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odyawinia, 


Wojska meie okupowały Słowacięe 


Zarządzenia gospodarcze Ameryki, Anglii i Francji przeciw „Trzeciej“ Rzeszy 


Jak donoazą z Bratyslawy woj- 
ska niemieckie 


QKUPOWAŁY CAŁĄ SŁOWA- 
CIĘ. 

Łandyński korespondent „Rurie 
ra Warszawskiego” twierdzi, że w 
czwartek rano ambasador niemiec 
ki w Warszawie von Moltke udzie- 
BŁ min. Backowl formalnega zape- 
wniania, że niepodieglość Slowacji 
będzie uszanowana.  Tymczziese 
wieczorem 


WOJSKA NIEMIECKIE WKRO- 
CZYŁY NA SŁOWACJĘ 

zarówno od strony Bratysławy, 
jak i od strony Śląska. Główne 
dawództwo gwardii ka. Hlinki, nie 
mogąc wytłnmaczyć własnemu apo 
leczeństwn, jak pogodzić podob- 
ną „oplekę* Rzeszy z niepodległo- 
ścią, którą Slowacy rzekoma uzy- 
skali, wydało odezwę, w której pod 
krośla, że wojska niemieckie nie 
mają żadnych celów agresyw- 
mych(?) i że część wojsk zostanie 
wycofana gdy spełni swoje zada- 
mia(21). 

Prasa berlińska zamieszcza treść 
depesz, wymienianych między pre- 
mierem Fisa i kanclerzem Hitle- 
rem bez żadnych komentarzy. U- 
rządowo nie wiadomo więc zupel- 
nie w Berlinie 

NA CZYM POLEGAĆ MA 
OPIEKA RZESZY, 
której podporządkowała się Slo 
wacja | jaki mn być wzajemny 
ms między nią i Rzeszą nie- 
jm aą 


Koniec 


Jak się zdaje, depesza p. min. f 
Becka, uznająca „niepodległość” 
Słowacji, będzie depeszę jedy- 
ną, ktora doszła rąk ks. Tiso, 
zanim Słowacja „niepodległa“ 
oddała się 

pod opiekę 
wodza „Trzeciej“ Rzeszy. 

W części nakładu podaliśmy 
tekst owych dokumentów histo- 
rycznych, jakże charakterysty- 
cznych dla psychologii przywód- 
isć aktualnych narodu słowac- 

Kapit Tiso napisał do kan- 
clerza Hitlera: 

„Mając głębokie zaufanie da 
Pana, jako Kanclerza Wielkiej 
Rzeszy Niemieckiej, państwo zło- 
wackle udaje ale pod pańską opie- 
kę. Państwo słowackie prosi a 
przyjęcie tej opieki". 

Kanclerz Hitler odpowiedział 
bardzo uprzejmie: 

„Potwierdzam odbiór pańskiego 
telegramu i obejmuję opiekę nad 
państwem słowackim", 
Czegóż Wy jeszcze chcecie 


Złoło ucieka 


Zapas złota Stanów Zjednoczo- 
nych przekroczył w bieżącym ty- 
godniu, pa raz pierwszy w historii 
skarbu USA., olbrzymią sumę 15 
miliardów dolarów (ok. 80 miliar- 
dów zł.). W ten spasób Stany Z je- 
dnoczone posiadają 58 procent 


„Momie słowackiej 


W dohrze zazwyczaj polnformo- |SZĄ, ANIŻELI CZECH 1 MO- 


wanych niemieckich kołach pollty- 
eznych podaje siç jednak, że naj- 
prawdopodobniej 


ZALEŻNOŚĆ SŁOWACJI BĘDZIE | może, że posiadać będzie mogła na 
W KAŻDYM RAZIE LUŻNIEJ- | wet właane wojsko, a jedynie spra 


wy zagraniczne araz ogólny kieru- 
nek polityczny podparządkowany 
będzie Rzeszy niemieckiej, która 
podadał będzie prawa nadrzędne. 
E sge pojęcia opieki wynika 
też kaniecznośó 


RAW. 
Słowacja nle będzie więc np. 
wciągnięta da obszaru Rzeszy. Być 


WCIAGNIĘCIA SŁOWACJI W 
ZASIĘG MILITARNY I STRATE- 
GICZNY NIEMIEC, 

oraz conajmniej Aclsłą współpra 
cQ w tej dziedzinie. 
Przy komentowaniu tych zagad 


Nadzwyczajne zarządzenia mocarstw demokratycznych 


Ameryka, Anglia i Francja 


wobec okupacji Czeczosłowzcji przez „Trzecią Rzeszę 


Otupacja Czechostowach przez 
„Trzecią* Rzeszę zmuslia Amery- 
kę, Francję i Anglię do wydania 
szeregu nadzwyczajnych zarzą- 
dzeń gospodarczych. 

ANGLIA | FRANCJA ZERWA. 
ŁY NATYCHMIAST ROKOWANIA 
GOSPODARCZE z „TRZECIĄ" 
RZESZĄ. 

Angilia przy tym zablokowała 
cały rachimek Banku czeska-sla- 
wackiego w Banku Angielskim, 
aby zabezpieczyć jnteresy ang:el- 
skie. Na zablokowanym rachunku 
podobno ma się znajdować okoo 
20 MILIONÓW FUNTÓW W ZŁO. 
CIE j WALUTACH ZAGRANICZ- 

NYCH 
(okato 520 m'lianów zi) Ameryka 
zarządziła wstrzymanie eksportu 
towarów do Czechosiowacji 


Biedny p. M. Chałupczyński, 
„reprezentant Rządu polskiego 
przy Rządzie słowackim“, bę- 
dzie najprawdopodobniej „re- 
prezentantem“... jedynym. 

s 


U 
Dyplomacja — ta podobna „sztu 
ka przewidywania. W danym 
wypadku „Gazeta Polska“ wi- 
tająca przed paroma dniami w 
słowach, pełnych patosu, „sło- 
wacką niepodległość”, nie u- 
zwala przewiedzieć biegu zda- 
Fs, co do którego 
nikt na calym świecie — 

z wyjątkiem prasy „ozonowej“ 
- nie żywił żadnych złudzeń. 
Powtarzamy to, cośmy napi- 

sali niedawno: 
piss polskn jest bardzo 

gewea | bardzo zaniepako- 


Bo opinia polska jest opinią 
narodu zdrowego, wilerzącega 
wa własne siły i nie życzącego 
sobie, by go „nabijano w butel- 
kę”. | 

8. K. 


wszystkich widocznych zapasów 
złota na świecie. Odpływ złota z 
Europy da Ameryki *rwa w dal- 
szym ciągu. Przeciętny tygodnia- 
wy przypływ złota do Stanów Zje- 
dnoczonych wynosił astatnia 40 
miłn. dolarów. 


REAKCJA 

STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

W czasie posiedzenia Kongresu 
amerykańsk'epo jeden z deputo- 
wanych postawił wniosek. aby 
rząd natychmiast zażądał od Rze- 
szy przejęcia obsługi zadłużenia | fować tą drogą spłatę zobowiązań 
Czechaslowacji wobec Stanów | czechosławackich wobec USA. 
Zjedn. w kwocle 165 miln. dola- | FRANCJA ZRYWA ROKOWANIA 
rów. Inny wnlosek Idzie w kierun- HANDLOWE Z RZESZĄ. 
ku natychmiastowego Uznania za| Kierownik delegacji francuski 
nieobowiązujący dotychezasowago | 66 <:-—a:. handlowych z Nien- 


traktatu handlowego z Czechosło- 
wacją. Prasa nowojorska donosi, 
że Stany Zjedn. zamierzają zablo- 
kować złolo oraz należności wo- 
bec Czechosłowacji, znajdujące się 
w Stanach Zjedn., aby zagwaran' 


(Telefonem z Paryża). 

Niezależnie ad przewidywanych spotkań mężów stanu Wiel- 
kiej Brytanii 1 Francji 

PRZEDSTAWICIELE WOJSKOWI 
obu mocarstw adhyli szereg narad, których wyalki 
UZGODNIENIE ZUPEŁNE 

w zakresie współpracy ohu sztabów generalnych na lądzie, na 
morau | w powietrzu. 

W razie konfliktu międzynarodowego przewidywane jest utwo- 
rzenie 


oznaczają 


WSPÓLNEGO NACZELNEGO DOWÓDZTWA 
na wzór slerpnin I września raku 1918, 
PARYŻU I W LONDYNIE OCZEKUJĄ PRZYBYCIA 
PERTÓW WOJSKOWYCH" 
(wyrażenie typowo amerykańskie — przyp. nasz) Stanów Zje- 
dnoczonych Amerykl Północnej. 


Francuskie pogłoski 


„Ł'Qeuvre" donosi, że „Trzecia“ Rzesza ma podobno zażądać od 
Rządu węgierskiego rozwiązania parlamentu | przeprowadzenia no- 
wych wyborów wedlug znanych wzorów naszego zachodniego ssia- 
da. Poza tym „Trzecia“ Rzesza domaga się rzekomo zmiany Rzą- 
dn. przy czym na szefa Rządu wysuwa kandydatnrę przyjaciela Hi- 
tlers, p. M. Hamona. 

Równocześnie wywarty ma być nacisk na Jugosławię, 
stwa Rządu objął z pawrotem Sto- jadlnowicz. 


przez Rzeszę? 


Korespondent „I. K. C.“ donosi z Kowna: 

Nlemcy klajpedzcy rozpowszechniają pogłoskę, że na posie- 
dzeniu sejma klajpedzkiego, które odhędzia się 25 b. m., nastą- 
pi ogłoszenie proklamacji o przyłączeniu ohszaru Klajpedy do 
Rzeszy nlemiecklej. 

E Agitacja, uprawiana obecnie w wzmożonym tempie przez dr. 
Neumana | jego zwolenników, hudzł daleko idące ohawy w ko- 
lach politycznych Kowna. 


„EKRS-. 


ahy azelo- 


cami, Alphand, powrócił nagle do 

Paryża. Rokowania są na razie 

przerwane. 

ZERWANIE ROZMÓW ANGIELSKO 
NIEMIECKICH. 

Jak wiadome, przed parn dnismó 
udała się do Niemiac delegacja Fose 
racji Przemysłów Brytyjskich, kidsa 
kaka powracam A 


podata 
swam niemieckiej centralnej wyw 
=e. > | roemes., ma 
ea m oa iauna anawnanwniso 
-apotezkm mm wiapamzrch taytwh 
emnarowych, jak | ulażenie staram 
*ów konkurencyjnych na ryskask 


nień zwraca ale przy tym uwag, 
że Inny był cel obejmowania przez 
Niemcy opieki nad Czechami, a in- 
ny nad Słowacją. 


ZGLA jCHSZALTOWANIE... 
RUCHU. 
Słowackle ministerium spraw 


wewn, wydalo rozporządzenie, w 
którym w związku ze zmianą sto” 
sunków wprowadza się w Slowa- 
cji ad dnia 18 bm. ruch pojaz- 
dów po prawej stronie arieryj ko” 
munikacyjnych. Datąd panował tu 
ruch lewostronny. 

LIKWIDACJA POSELSTW 

CZECHOSŁOWACJI. 

Niemieckie biura informacyjne 
donosi m. in. z Tokio, Szanghaju, 
Watykanu, Białogrodu ; Budapesz 
łu a przejęciu dotychczażowych 
poselstw czeskich przez przedsta” 
wicieli dyplomatycznych Niemiec. 


Trzesienie ziemi 
w Ekwadorze 


Według otrzymanych wiadomo- 
śct z Quito (Ekwador), w miejsoo 
wości Cumbaya odcauto gwałtow- 


wamich. Do rokowań tych, słowa 


acka przywiązyw=le świę wagę. | 
darzonia polilyczne oatatnich | popękaly 


ny wntrząa ziemi, wskutek którego 
ściany wielu budynków. 


wy! 
dnl, które apoawadawały odwołanie wł- | Przerażeni mieszkańcy poncłekafi 
zyty ministrów augielakich w Rerl- jz domów w panicznym atrachu i 
mle, wpłynęły również na zerwanie | „ią pod gołym niebem. Ofiar 


tyjskimi I niemieckimi. = ludziach nie hyło. 


Nowy groźny zatarg 


sowiecko-japoński 


este donos! z Szanghaju: Po- | że Rząd japoński został oficjalnie 
ważne oddziały wojsk Japońskich, polnformowany, iż 15 b. m. odbyła 


które niedawno wylądowały w 
Mandżukno I Korel, zostaly skie- 
rowane nad granicę sowiecką We 
dlng tych informacyj, Hczba żo!- 
nierzy japońskich wynosi 40.000. 
Port koreański Rashin został na- 
gle zamknięty dla wszelkiej żeglu- 
gi, z wyjątkiem transportów woj-' 
skawych. Ruch kolejowy na kolci 
poł.-mandżurskiej pomiędzy Char- 
binem a Mandżurią zostal calko- 
wicie zdezarganizowany z powodu 
ruchu wojsk. Według dalszych in- 
tormacyj, liczne oddziały wojsk ja 
pońskich, liczące około 40.000 lu- 


nlọ we Władywostoku licytacja ja- 
pońskich odcinków rybnych na wa 
dach sowieckich. Przetarg ten miał 
charakter jednostronny i o jege 
rezultatach Rząd japoński nie po- 
siada wiadomości. Dotychczas od- 
einki dzierżawione przez Japonie 
nie podlegały wystawieniu na Hey 
tację. Rząd japoński podejmie od- 
pawiednie kroki po całkowitym wy 
jaśnieniu tej sprawy. 

Szet biura prasowego admirali- 
cji, admiral Kanagawa ońwiad- 
czył, że rokowania dyplomatyczne 
w sprawie rybołóstwa nadal toczą 


dà wylądowały w ub. tygodniu na jsię w Moskwie. Admiral odmówił 


Sachalinie w pobliżu granicy so- 
wieckiej. 


Żródła japońskie twierdzą, że po 
sunięcia wojsk japońskich pie ma- 
Ją specjalnego znaczenia, ponie- 
waż Japonia dokonywa zwykle zu- 
pełnie normalnych zmian wojsk 
stscjonowanych w Korei ! Mamy 
dżurii. Wyjaśnienie to nie jest zu- 
pełnia jasne, gdyż w tym roku nie 
nastąpiło oslabienie dotychczaso- 

|wych garnizonów przed przyby- 
ciem nowych oddziałów. Istnicja 
przypuszczenie, Iż garnizony Ja- 


pońskle zostały wzmocnione do 

chwili zalatwienia spora sowiecko- 

Japońskiego w sprawie rybołóstwn. 
p 


Przedstawiciel japońskiego minl- 
sterium spraw zagr. 


wyjaśnień na temat roli, którą 
ewentualnie mogłaby w tej spra- 
wle odegrać flota japońska, doda- 
jąc, iż admirallcja nie posiada ża- 
dnych wiadomości w sprawie rze- 
komej koncentracji sowieckich e- 
kròs wojennych w pablłiu ab- 
saare połowów. 


Sytuacja 


Muszolini dwukrotnie konfero- 
wał w czwartek z wicekrólem Abl- 
syni, księciem Aosta Rozmowy 
dotyczyły zagadnień wojskowych 
1 gospodarczych imperium włos: #- 


ośwladczył,' go w Afryce wschodniej. (PAT.). 


S:r. 2 


Tragedia Czecho-Słowacji 
Wojska węgierskie 


na granicy polskiej 


likwidowanie posekiw | komoalalów 


czechosłowaikica 


BERLIN, 17.3. Z szeregu stolic; 
nadchodzą tu dontesienia o przej | 
mowaniu rzez funkcjonariuszów 
niemieckich placówek dyplomaty- 
cznych, poselstw | konsulatów cze 
chosławackich. W czwartek prze- 
jstą zostaly poselstwa w Białogro 
dzie i Brukseli. 


BERLIN (PAT). 


cji w Berlinia zastały opieczęta- 
"wane przez urzędników niemiec- 


kiego minisierium apraw zagr. 
przy udziaje członków tajnej po- 
lieji Gestapo. 


W BUKARESZCIE. 
BERLIN (PAT) — Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi z Bu- 


karesztu: Poseł niemiecki Fabri- 
cius przejął dn. 16 b. m. po pałud 
[niu agendy dotychczasowego pò 
selstwa czesko - slowackiego. 
W WASZYNGTONIE. 
WASZYNGTON (PAT) — Nie- 
miecki charge d'nffairea Hana 
Thomsen unal się w czwartek do 


--Poselstwo i| poselstwa  czeskosłowackiego, by 
konsula: generalny Czechosłowa-| poinformować posla 


czeskosło- 
wackiegu, iż rząd niemiecki ofl- 
cjalnfa obejmuje gmach poselatwa 
W BUDAPESZCIE. 
BUDAPESZT, 17.3. Pose! nle- 
miecki w Budapeszcie Erdmana- 
dorf objął w czwartek poselstwo 
czechosłowarkie w Budapesrcia. 


Rozbrajanie oddziałów czeskich 


przez wojska niemieckie 


PRAGA, (PAT). — Od czwartku 
popo'udniu wojska niemieckie 
przystąpijy do rozbrajania oddzia- 
łów czeskiego garnizonu praskie- 
go. Wszystkie koszary częściowo 
apróżnione przez. garnizon czeski 


zostały zajęte już przez wojska 
niemieckie. 

W ciągu nocy przy pomocy ka- 
lummy kilkudziesięciu samocho- 
dów wojskowych władze niemiec- 
ja wywioziy ca'e archiwum cze- 
sklego sztabu generalnego. 


Aresztowania emigrantów poliycnyth 


przez Gestapo 


PRAGA, (PAT). W czwartek w 
godalnach popo!udniowych i w ela 
gu ubieg'ej nocy niemiecka policja 
tajna, korzystając z ustug iunkcjo- 
nariuszów dotychczasowej policji 
czeskiej, przeprowadziła  llczne 


i policję czeską 


aresztowania wśród emigrantów 
politycznych, jak również wśród 
obywateli czeskich, Jak nas infor- 
mują w ostatniej chwili, Hczba are- 
sztawanych sięga kilku tysięcy. 


Wprowadzenie waluty niemieckiej 


w Czechach 


PRAGA, Dowódca grupy 
okupacyjnej nr. 3, jako urząd 
zwierzchniczy władzy wykonaw- 
czej w Czechach, wydal dalsze za 


myśl którego pieniądze nlemiec- 
kie są ustawowym środkiem plat- 
niczym. W Czechach I Morawach, 
urzędowy kurs ustalono w stosun 


W pow. Frydeckim w czasie 


żoinierzy niem eckich 


SIANKI, 17.3. Okoto godz. 16 
na stację w Siankach przybył dru 
gi pociąg ewakuacyjny czeski, w 
którym przyjechalo 430 uchodź- | 
tów. Uchodźcy ci, ta wyłącznie 
Czesj, urzędnicy, celnicy, straż gra 
niczna. żołnierzy w transporcie 
nie bylo. Po przybyciu pociągu o” 
debrano od uchodźców broń | 3- 
municję oraz rzeczy, będące wla- 
śnością skarbu czeskiego. Pa roz- 
brojeniu władze polskie przepro- 
wadziły rewizję, przy czym wyłą” 
czono z transporiu kilka osób, po 
chodzących z Rust i nie będących 
Czechami. 

Wed:ug opowiadań uchodźców, 
na pociąg po iamtej stronie gra- 
nicy w mcejscowości Sławno na. 


er twory 


13 punktów 


Kanclerz Hitler podpisał dn. 16 
marca na zamku praskim dekret 
w sprawie „protektoratu Czech | 
Moraw", 


Z dawnego zamku królów czes 
kich na Hradczanach, z sall św. 
Waciawa, minister spraw zagr 
nicznych Rzeszy, van Ribbentrop, 


Walki czesko-niemieckie 


niemieckich 
doszła do zajść między miejsrowym gamizonem a wkraczają- 
cymi wojskami niemieckimi 

Ze strony czeskiej zgłnę:o 16 
niemieckie nie s dok!adnie Znane. 

Wiadomo jedynie, że w samym Mistku zabitych zostało 19 


wkraczania wojsk- 


żotnierzy 1 pułkownik, Straty 


przechidzą granicę psiską 
Starce z „Siczowcami 'Karpatoruskimi 


padły handy „Siczy”, które od- 
parto agniem z karabinów į rewol 
werów. Na placu zosta:a zab:lych 
6 „siczowców* I iyluż rannych — 
Następny napad na transport miał 
miejsce w Małej Bereznej. Rów- 
nież į iam transport  ostrzeliwal 
sę, raniąc kilku „siczowców", 
SIANKI, 16.4 (PAT). W czwar- 
tek wieczorem przybył na stację 
w Slankach trzeci z koleł transport 
uchodźców czeskich. Pocląg skła- 
dał aiọ tym razem z 18 wagonów, 
z czego wię'szość były towarowa. 
Panie z rodziny kolejowej zorga- 


mizowały pomoc dla uchodżoów, 
raopatrujze ich w gorącą herbatę, 
a dzieci w mleko. 


PRZEŁĘCZ TUCHOLSKA, 17.3 
O godz. 15.30 patroi węgierski 
wśród niesprzyjających warunków 
atmosferycznych dotarł do prze: 
czy tucholsiiej w punkc.e granicz 
nym Klimiec, Tu ustawia sę kom 
pania honorowa wojska pelskie- 
go. Był obecny gen. Boruta-Spie- 
chowicz w otoczenia wyższych © 
ficerów oraz tlumy okolicznej lud 
ności. 

Wśród n'ezmiernej c'szy patrol 
węgiersij dotari do supa granl- 
cznego. Żoinierze węgierscy wznie 
śl] w tym mmomence po polsku © 
krzyk: „Niech żyje Pcisia“, Zgro 
madzone ilumy krzyczą: „Eljen 
magyar orsag“. Dowódca patrolu 
węglerskiego pik Beledy melduje 


gen. Borucłie - Spiechowiczawi 
przybycie patrola nad granicę pol 
ską. Obaj dowódcy serdeczn.e się 
catują. Następnie plk. Be.edy Od- 
biera raport od dowódry kompa- 
nil honorowej woj:ka poiskiega, 

Gen. Boruta - Spiechow.cz wy- 
giosił krátke przemówienie, dając 
wyraz radości, że wspólna grani- 
ca polsko - węgierska siata się fak 
fem dokonanym. W zaxo.jczeniu 
wzniósł okrzyk na cześć regenta 
Węgier, armii I narodu węgierskie 
go. Odpowiedział na ta przemó- 
wiene pik. Bzledy, wzmsząc 07 
krzyk na cześć Pana Prezydenta 
R P., Pana Marszatka śmigiego * 
Rydza l narodu polskiego. 


Premier Teleky uzasadnia 
zajecie Rusi 


Premier Teloky  słażył 
mencia dzklarację następującej tre- 
ści: 

W wyniku prawckacyj, trwajg- 
cych ad kilku tygadni, które powtó- 
rzyły się również w ostatnich dniach 
wzdłu węglaraka „ karpatoruskicj 
Unii demarkacyjnej, azcżegdinia na 
przedmieściach Ungwans 4 Munka- 
oza, jak równiaż w wyniku rozpad. 


„ołekióał (zed i Moraw“ 


współżycia z Rzeszą Niemiecką 


narodowości niemieckiej stają zię 
obywatelami Rzeszy | podiegnją 
usiawodawstwa Rzeszy, m. in. usta 


wie a czystości raay | krwi, Pozo- 


kJ mieszkańcy są Obywafolami, 
e pod protektoratem Rze- 
szy, m czeskich ; morawskich; 

Art. III zawiera postanowienig o 
antonamii 


raądzenia nadzwyczajne. M. in. 
zostalo wydane zarządzenia, w 


Zakaz opuszczania granic - Nadzwyczajne 
zarządzenia niemieckie 


Has 1 korona równa się 10 feni. 


Ogiosfł transmitowany przez ezes- | narodowościowej nie- 
kle i nlemieckie stacje radiowe, mieckiej części ludności Czech 
dekret kanclerza Rzeszy o odjęciu autonomii Czech i Moraw zgodne 
protektoratu nad Czechami | Mo- Z politycznym, wojskowym I gos- 
rawami. Dekret zawiera 13 arty- ' podarczym znaczeniem Rzeszy. 
kulów; poprzedzony jest wstępem Art, 1V, — Ludność tych ziem 
jak następuje: posiada swego najwyższezo przed 
Kraje czesko-morawskle należa- sfewiclelm, któremu  przysiugują 
ły przez okres tysiąca lat do ob. prawa I honory należne giowie 
szaru życiowego niemieckiego na- | państwa, Przedsfawiciej ten musi 


W związku 3 ostatnimi wyda- 
rzeniami na polecenie włądz nie- 
miećkich, czynniki ndministracyj- 
ne ogłosiły azereg nadzwyczaj- 
nych zarządzeń. W pierwszym 
rzędzie wprowadzona ścisłą kon- 
trolę cen. Dotyczy to zwłaszcza 
artykułów  plerwsżej potrzeby, 
których ceny w związku 3 masa- 
wymi zakupami ze strony ludno- 
ści, wykazują znaczną tendencję 
xwyżkawą. Ludność czeska w oba 
wie przed wykupleniem wszyst- 
kich zapasów przez Niemców, czy 
mi od wczoraj gorączkowa zakupy 
artykułów pierwszej potrzeby. 
Ponadto znaczny popyt zaznaczył 


j= na przedmioty wartościowe % 
raz materiały tekstylne. Komuni- 
kacja kolejowa funkcjonuje nor- 
malnle, jednak wprowadzono 1 
dniem wczorajszym zakaz prze- 
kraczania przea obywateli czes- 
kich, dotychczasowych granic pań 
stwowych, jak I administracyjnej 
granicy czesko-morawskiej i = 
Sko-ałowackiej. Z dniem dzisiej- 
azym zakazano w ogóle opuszcze- 
ua terytorium Czech bez specjal- 
rego pozwolenia władz  niemlec- 
kich. Pozwolenia tego rodzaju o- 
bowiązują również cudzoziemców. 
Komunikacja lotnicza nadal jest 
{calkowicie wstrzymana. (PAT) 


a a . o 


Wiadze administracyjne miana- | 
wały zarządcę komizarycznega w 
praskiej izbie adwokackiej, któ 
tym zostal dr. Haebschmann, Jedno! 
cześnie w godzinach popo.uunio- 
wych zwaiane będzie nadzwyczaj- 
ne zebranie wydziau wykonaw: 
czego izby, które uchwalić ma 
wyprowadzenie w życie numerus 
nulus w odniesieniu do adwoka- 
tów Żydów, jak również natych- 
miastowy zaxaz wykonywania 
praktyki przez adwokatów pocho- 
dzenia żydowskiego. 


Wojska 


Na ulicach Pragi ukazali się 
ans antysemickiego 1y- 
|godmika niemieckiego „Der Stuer- 


Hiller opuscil Aredzyn 


W godzinach popo!udniowych 
Hitler opuści: zamek praski, vda- 
jąc się w nieznanym dotychczas 
kierunku. Orszak kanclerza two 
rzyio kllka samochodów, wlozę: 
cych niemiecką generalicję. 


czeskie 


ra terytorium rumuńskin 


BERLIN, Niemieckie biuro 
Informacyjne donosi z Bukaresztu 
o przejściu na ierylonum rumuń- 
skie wojsk czeskich w s:le jedne- 
go pułku piechoty, trzech baterii 
artylerii polowej, dwóch samocho 
dów pancernych oraz dwóch sam- 
lotów. Rząd rumuński ws * 


dana wj 


rządzenia, mające zabezp eczyć 
Rumunię przed napływeni cieki. 


nerw z Rusi podkarpackiej. W 
tutejszych kotach gospodarczych 
móuwlą 6 pzzshy, do Rumu- 
ni samom*em any przemysło- 
mlec cze Baia Samolot jego 


w w Bukareszcie, 


Kema. — IEF S META bra MM SUR S å O M O wn AE aj. wami Um AM r Ww e 


rodu. Przemoc | nlerozsądek w 
rwaiy je dowolnie z ich dawnega 
historycznego otoczenia | w W= 
m stworzy.y z nich przez wci 
nie do sziucznego tworu — Cze- 
cnos.owacji — ognisko sta ego nie 
poko,u. Z roku na rok zwięcsza o 
Się niebezpieczeństwo, Iż z obsza- 
ru tego, jak to już raz bylo w prze 
sz:aści, wy:ont się nowe, oshrzyrnie 
zagrożenie euranejskieza p 
Państwo jo okazaio przez to jed- 
nak swoją Wewnęlrzną niezdolność 
życiową i teraz u'eg.0 


isiotnenu roz. i. Rzeszą 


mlecka nie nic... jeża 
dla jej wiasnego spokoju l bezpie- 
czeństwa oraz dla ogólnej pomyśl- 
ności i ogóinega pokoju tak roz- 
strzygająco ważnych oJszarów 10- 
wać żadnych trwa ych zak ó- 
kióceń. Wcześniej czy póżniej Rze 
sza Niemiecka musia.aby ponlešc 
ich najcięższe następstwa. jest te- 
dy zgudne z instynktem „sam 
chowawczymi”, że Rzesza Niemiec- 
ks zdecydawana jest cćieri przy- 
wróceria podstaw rozsadntgo po- 
rządku w Europle środkowej, po- 
wziąć rozsirzygającą decyzję oraz 
wydać wynikające z niej zarządze 
nia. Przenojony g'ęboką chęcią 
sużenia prawdziwym interesom 
zumieszkarych na tym obszarze 
życiowym ludów, zapewnienia na- 
modowcegó życia Niemcom I ludowi 
czeskłemu oraz przynieslenia ko- 
rzyści pakojowi | dobrobytowi 
sno'ecznemy wszystkim — zarzą- 
dzam w iimisniu Rzeszy Niemicc- 
kiej jako podstawę d'a przysz ego 
wspó życia mieszkadsów tevo ob 
szaru: 
j Art, I postanawia, że Oh-zzry 
Czech 1 Moraw, zajste w ma;cu 
1939 r. przez wojska Rzeszy, 
wchodzą w sklad obszarów Wiel- 
kiej Rzeszy Niemieckiej, Jako pro- 
tektorat „Czech | Moraw", 

Art. M — eoywatele tych zleri 


posiadać zaufanie kanclerza Rze- 
szy; 

Art. V, — Dia zzbezp'eczena u- 
prawnionych interesów Rzeszy w 
um ww ustanawia 4ę = 
miejinika Rzeszy, który we wszy- 
mik ch wypadkrch, w któwychby 
intresy Rzeszy mopy być naraża- 
ne, ma prawo zawieszenią us:aw 
1 rozporządzań, wydanych przez 
wadze jowe; 


W siolcy Rzeszy rezydowzć bę- 
dzie przeżsawiciel krajów aih 
torratu z tyluem posa; 


Art. VI. — Rzeszą prowadzić bę 
dzie sprawy zagraniczne protex- 
toraty w myśl interesów Rzeszy. 

Art, VI — Dla zagwaraniowa- 
nia poxau na zewnztrz I spokoju 
wewnętrznego Rzesza uirzymuje 
garnizony. Jako siły pomocnicze 
dia g'użby wewnętrznej, mazą 
być nżyte formzcie krcjowe, K'óe 
rych szłed | organizację ustalą 
windze Rzeszy; 

Art. VI. Rzeszą sprawuje nad- 
zór nad komuukacją, siużbą pu- 
btczną 1 t d. 

Art. (X. Obszary Czech I Moraw 
stanowią wspólny obszar celny z 
Rzeszą; 

Art, X. Prawnym środklem abe- 
gowym pozosłaje na razie, obok 
marki młem!echiej, korona czeska. 
Relacje chu wa!ut okres osnbna 
ustawa; 

Art. XI. Na pod”tawie tero a:ty- 


sru Rzesra może achvlé kazdı 
alaxe kraisowg lub wprowoc'ć 
udlrwy wosne, o 'e wy 
go bę” iniees We 
mien przeć puszczezdine oblek- 
ty, względne dziedziny. podieqa- 
lące Eu:onomicznym wadzom kra 
lowym, we własną admin'strację; 

Art XII. Wediug posranowień 
tego artykulu dla prawomocności 


każdej usiawy konieczne jest uzgo 


dnieńie z podstawowymi Interesa- 
mi państwa; 

Art, XIII. Minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy mianuje urzędn:- 
ków w puszczególnych resortacii 
wiadze krajowej 


w parla. |nięcia aig gańatwa czechoałowackie= 


ga å anarchi, jaka w masiępstuna 
tego zapanowała na Ruri — wyłom. 
ła sọ potrzeba powzięcia dacyzyj a 
tury palitycznaj i wojskowej Calem 
obrony iatarsaów duchowo s0w0aa4 
słączonego a Węgrami ludu rasi- 
alsiego i ęglerskiego, masy ludu ru 
mińskiego i ich prizewódcy zw, óciły 
się a prośbą do rządu wzgłerakiega, 
aby wojska węgłerskia natychmiast 
wesłajy [ud podkarpacką w celu 
sepp życia i mienia taj Izdności. 
Api urglerski uczynił radość tej 
ge i wojska węgierskie rajmą 
ró nbszar Rusi podiarpackiej 6 
pop tn porządek. W wyni. 
ku zajęcia Rusi przea wojaka węgier 
akia — rzecz jasna — terytoria 4 
tmieresy graniczne państw nqtiadu- 
jacych a byłą Rurig podkarpacką w 
natmniejszaj mierze nio będą noru- 
szane, a nawet wojsku te mają po 
łecente, aby uniknły wazyatkiega. re 
mogłoby wskazywał na pozory ta- 
kiaj akcji. 


Jak prezydent Hacha 


tłumaczy swe posł=pow4ni? 


PRAGA (PAT). W czwartek prezy | wijala ale w oparcln a wizltdga =- 
dent dr. Ilscha wyglosii przed ml- |slada. ziwlązek Cz:ch z Nłemenmi 
krafoncra radia prasklega przemo- |stanowi odrodzenie dawnych zwiys- 
wienle do naradu czeaklego, oma- | ków imperialnych. 
wiająca wydarzenia ostatniej doży. 

W chwil, gdy przed 20 laty pañ- 


stwo czeskosłowackie powstała do 
tycia, mówił prezydent Eacks, ml- 
ma pomyżnyca w zasadzia widoxui 
na przynzłość, symacja republiki 
czesko-słowackiej nanuwala mi pew- 
ne obawy eo do możliwości swabad- 
nego istnienla | rozwoju naszego paŭ- 
stwa, dzić po upływie lat 29 widzę 
a baleścią, ż obawy ta nisatety by- 
ły słuszne. Ontatate wydarzenia wy- 
knzały, że 20 lat przeżyte przez ro 
nubiikę, były jedynin krótkim eplza- 
dem naszej historii narodowej. 

Zdając noble sprawę z sytuncji — 
cłąznąl dalej dr. Hacha — zwróci- 
lem mią przećwczaraj do kanclerza 

Rzeszy e odbycle z oim  osoklstej 
I w Berlinie, gdzie przyjęty 
byłem £ piłą uzrzejmością $ bonm 
rem, należnym głowie państwa. Po 
odbyciu dłuższej kontcrencji z kan- 
erzem Rzeszy, udocydowaieri alg z 
calxowltym zanfaniara oddać w jaza 
ręoa losy uarodu | państwa czeskio- 
go. Wzamian za ta zaufanie kan- 
elsrz udzielił ml oblatnicy zazwnran- 
żowanła indywidualnego istnienia 
naradu czesiitega i autonomicznego 
rozwoju jega życia nnradowego. 

DziA kanelzrz spełnil zwoją oblet- 
nizę, ogiaszajze z zamsu praskiego 
proślamację o pratektorarie Itzenzy 
nad krajami Czech 1 Moraw. 


Już po ntładzia w Mosaelilura wy- 
kaznilśrny, ża zdajemy wohle sprawę 


2 naszych związków x państwem nia- | 
wynikających 


mieckim, związków, 
zarówno u sytuacji zsograficznoj, 
Jak 1 z przeszłości hlntorycznej W 
ciągu tystąciceta w tej czy lone] far- 
mle shio życie narodowe, uc porty” 
rena. rhomazniwezm | baba rm 


Rezbrcienie zsłn erzy 
tzesnich w Słowacji 


BRATYSŁAWA, Minister 
obrony narolowej Csaiiosz wy- 
gosił przez rado przemówienie, 
w którym zakomunikował, że w 
ciązu tygodnia zos'zną rozbroje- 
ni i odesian, do Czech wszyscy żał 
nierze narodowości czeskiej. Żoi- 
nierze siowaccy mieć będą na czap 
kach kokardy o siowackich 
wach narodowych. 


bar, 


Komunikat urządryy 
wois nem eckich 


BERLIN, (PAT). — Naczelne 
dowództrza ail zbrojnych komuniku 
ja: w ciągu 18 marca oddziały gru 
py operzcyjnej nr. 3 £ grupy ope- 
racyjnej nr. 5 osiągnąiy wszystkie 
wyznaczona cele bez żadnych incy- 
dentów. Spokój i bezpieczeńztwa 
w Czechach 1 na Morawach zosta- 
ły przywrócone. 


Dr. Funck w Pradze 


Samoiotem kancierza przybył 
wczeraj do Pragi minister spra- 
wiedliwości Rzeszy, dr. Funck. 
Przyjazd jego pozostaje w związ. 
ku z wprowaczeniem delrelu o 
objęciu protek.oratu nad Czecha- 
mi i Morawami. (PAT) 


Kresztowanie szefa 
biura prasowego 
M. S.Z. Czethosłowacji 


BERLIN, (PAT). — Donoszą 1 
Fragi: Finjek, szef biura prasowe 
go ministerstwa apr. zagr. zostal 
aresztowany. 


= polsko salada pryiegę 


rządowi? 


BRATYSŁAWA (PAT.). Oficm 
rowie i żołnierz stowzecy ztożyli 


Ra ratsa m'nisira obrony ma 
ćzwej p „ ktćrej formi 

brzmi następ :  Przys.ęgam 
na Eoga żywego prsznareństwo 


rządowi eowzckiemu i wszystkim 
məim prz łożonym. Przysiępam, 
że w spełnianiu moich ohowiąz- 
ków jestem gotów życie złożyć w 
ofierze. 


Przemiany 


Mowa senacka p. Aleksan- 
dra Prystora, oceniająca bar- 
dzo surowo system i jego do- 
świadczenia, wywołała duży 
oddźwięk i w prasie i w opinii 
publicznej. Podkreslaliśmy już, 
że cokolwiekbądź możnaby za- 
rzucić z naszego punktu widze 
nia działalności p. Prystcra w 
pierwszym okresie „pomajo- 

nie zmniejsza to wcale 


ałuszności jego słów, wypowie- 


dzianych teraz. Tak samo fakt, 
że p. Sławek Byl twórcą nawej 
ardynacji wyborczej, nie pr.e- 
szkodził mu w oświadczeniu, że 
ta ordynacja zawiedła. 

Nie mamy żadnego powodu 
wątpić w szczerość tych dwuch 
ludzi, najblizxzuch niewątpliwie 
wspźłpracowników Józefa Pił- 
audakiego. Musieli więc dojść da 
przekonania, że życie polskie 
wymaga — zwłaszcza w obli- 
czu rosnących niebezpieczeństw 
zewnętrznych — dużej przemia 
aw analogicznej do 

tóra dckonała się w ich 
świadomości i w ich odczuwa- 
niu potrzeb Polski, Sens tej 
przemiany polega na tym, że 
trzeba zmienić w Polsce „kli- 
mat polityczny” i trzeba... 

wyjść „poza ramy systemu". 

P. Prystor nie szczędził ay- 
atemowi gorzkich ałów. Mówił 
mie w imię „doktryny opozycyj- 
nej”, tylko — w imę doświad- 
czenia bndaj i osobistego. Tu 
tkwi walor największy ocen p. 
Prysiara. Nie można ga pode - 
rzewać o „złośliwość osobistą", 
ani „partyjną. Człewiek miaia 
dajny aystemu powiedział, kró 
tko formułując, że 

system nie dorósł do sytnacji. 

Jakiż stąd wniosek? 

Wniosek może być tylko je- 
den: 

trzeba zmienić system. 

Jak to zrobić w drodze legal- 
aej? 

P. Prystor zadeklarował wy- 
raźnie: 

trzeba zmienić ordynację wy- 

horczą i powołać nowego Pre 

zydenta przez nowy Parla- 
ment. 

W tym pimkcie ocena p, Pry 
storu jest w zgłdzie zupelnej z 
naszą oceną. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Belgia prze 


W Belgii, jak wiadomo, rozwią- 
zano parlament i rozpisano wybo- 
ry na 2-gi kwieinia, Król w liście 
áo tymczasowego premiera Pierlo- 
ta, uzasadniającym rozwiązanie, 
napisał kilka cierpkich alów pad 
adresem parlamentu i jakby stara 
się zrzucić z siebie odpowiedzial- 
ność za akty rządu, które on, zgod 
nie z konstytucją, musial podpi- 
mać. Wzywa on naród, by pomny 
trudnaści wewnętrznych i między- 
narodowych, porzucił! małostkowe 
spory 1 zjednoczył slę dla wspólne 
ga dobra kraju 

Król miał niewątpliwie na my- 
áli postępowanie Hberałów, którzy 
pad wpływem presji zewnętrznej 
wywałall kryzys rządowy, mimo, że 
nami zasiadali w Rządzie, a więk- 
szość parlamentu Rząd poparla. 

Na wręczenia list wyborczych 
pozostało zaledwie 5 dni, to też 
partie w pośpiechu je opracowują. 

Na liście socjalistycznej w Bruk 
seli miejsce czolowe po Vander- 
veldem zajmuje b. premier Spaak. 

Socjaliści występują z progra- 


d wyborami 


mem wyborczym: trwały Rząd, je 
dność narodowa (Walonów i Fla- 
mandczyków), przeciw deflacji. 

W stronnictwach burżuazyjnych 
jest rozbicie, Katolicy wystawiają. 
w Brukseli aż trzy listy. Liberało- 
wie usunęli tych posłów, którzy 
nie podzielają demagogii „likeral- 
nej" na tle sprawy Martensa (pi- 
maliśtmy o niej), z której zrobili 
główne hasło wyborcze. Faszyści 
(rekniści) również są pokłóceni, 
wielu z dotychczasowych posłów i 
senatorów już nie kandyduje. Po- 
sel brukselskł Syndic porzuci] 
mandat 1 stronnictwa, a Degrella, 
„łuhrera”, oskarża a branle pienię 
dzy od Muswoliniego. 

Komuniści wystawiają kandyda 
tów także tam, gdzie nia mają 
ładnych szans wyboru. Idzie ira a 
utrącenia kandydatur zacjalistycz 
nych. 

Trudno narazie przewidzieć, ja- 
ki będzie wynik wyborów. Kam- 
pania jest krótka I ożywiona. Ak- 
cja socjalistów rozwija się pomyśl 
nia. 


CZEKOLADĘ „A TAT 


MLECZNA | DESEROWA 


pal 


Budżet Długów Państwowych 
referował aen Klarner, podnosząc, 
iż obsługa zadłużenia Państwa wy 
nosi 225.700 tys. zł, ca jest wyż- 
sze od budżetu poprzedniego zale- 
dwie o 0,3 proc. Zadłużenie wew- 
nętrzne wynosi nieco mniej, niż 
2 i pół miliarda zł., zadłużenie za- 
graniczne — nieco więcej niż 2 i 
pół miliarda. a 

800 ZŁ. I UZNANIE. 
ZA 1433 MIL. MAREK. 
Waród dłngów wewn. referent wy 
mienia likwidację zadłużenia a o- 
krean marki polskiej. Nieurega- 
lowsna kwota tego zadłnżenia wy. 
nosi 1434 mil. marek pol., które 


Zwycięstwa P?S w wyborach 


do Rad Gromadzkich 


Pow. Krośnieński 
W LIPINKACH: 


W LIBUSZY: 
PPS 21 mand,, Stronnictwo Lu. 


PPS — 23 mandaty, dzicy — 1 dowe 5 mand., OZN 4 mand. 


mandat. 
W KRYQGU: 


W GLINIKU MARIAMPOLSKIM: 
PPS 23 mand, Stron. Ludowe 4 


PPS—G mandatów, Stronnictwo | mand., Urzędnicy 3 man*sty 
Ludowe 6 mandat., dzicy 6 mand. | W POLANCE: 


W KOBYLANCE: 
PPS 6 mandatów, Stron. Lud. 8 
mand., dzicy 6 mand. 


PPS 14 mandatów, Siron. Lud. 
1 mandat, Urzędnicy 2 mandaty, 
dzicy 3 mandaty. 


Sposoby 


Ludzle obserwujący uważnie 
rozwój i tempo aktualnych wyda 
reeń politycznych muszą dojść da 
wniosku, że w dziedzinie stosun- 
ków międzynarodowych „prawo 
obywatelstwa" zyskały sobie pe- 
tna ustalone jui schematy dzia- 
łania. 

Pewnego dnia prasa i radio „to 
talnago”* mocarstwa — na komen 
dg włakciicego szefa propagandy 
— wszczynają piekielny halas na 
temat „cadany”, podjudzając opi 
nig przeniw akazanemu na pożarcia 
sqriadowi W pare godzin później, 
„totalna“ duplomacja przystępuje 
do odpowiednich „zabiegów“ w 
stolicy skasańca, dykiując ros- 
maile, wrgca nieprawdopodobne, 


warunki ultymatywne. Upływa je 
szcze niecą czasu — i „totalne“ 
wojska zajmują upatrzone zgóry 
terytoria, powolując się na egra- 
bmie wyreżyserowane „incydenty 
franiczne", bądź też sc szukoma 
gwałty, w stosunku do obywateli 
„totalnego“ panstwa popełnione. 
Gdy sprawa jest już ubita, a 
nieszczęsna ofiara leży powalona 
na obydwie łopatki, kurtyna sape 
da, poczem przed kurtynę wycho- 
dzą sympatyczni conferenc.ercy 
rewii europejskiej — pp. Cham- 
berlain i Bonnet, śpiewająca każ- 
dyw awiym języku, duet na nutę: 
„Ałoja chata z kraju, niczeko nis 
znajw”, I kropka. BD. 


ZESPÓŁ MŁOU 


DYCH 


REKCJI PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH P. r.S. 


organizuje w czwartek, 


dnia 23 marca r. bież. 


o godz. 1-e] wiecz. w sali Awletlicy Prncaw- 
mików Umysłowych Rynek Starega Miasta 13 


eDCRYT 


tow. WANDY WASILEWSKIEJ 


na tamat „KSIRZKA a RZECZYWISTOŚĆ” 


Po odczycio dyskusja 


Odczyt tow. Wasilewskiej będzie za 
crytów nm tematy naukowe, literac 
bedą w środy. 


boczątkowanierm eałego cyklu od- 
«je I aktualne. Odczyty odbywać zię 
WSTĘP 55 GROSZY 


A. PIASECKI s a. renov! 
Budżet długów państwowych w Senacie 


mają być apłacone kwotą 800 zł. 
Przypomini, że pierwsza wew. 
nętrzna pożyczką polska 1918 r. 
wynosiła w złacie 2 miliardy mu- 
rek pol., które wtedy równały się 
wartości 46 mii. ówczesnych dola- 
rów w złocie. Mówca powiada: 
„Tym, ktrzy w owej ciężkiej 
epoce złożyli ma ołtarzu Ojczyzny 
carth! tegc, c» pozostało im pa 
wojnie, a utracili te pieniądze przez 
inflację, należą mę od res wzrazy 
nejwyżanego uznania”, 


Budżet Monopoli 


Bndżet ten referowsł nen. Droz- 
dowaki, podnosząc, iż wciąż jesz- 
cz; za dużo konceayj jest w reka: 
żydowskich 

Z poszczególnych monapolów 
wpłaty do Skarbu Państwa wyno- 
szą: z monopolu solnego 46500 
tys. zł.; z monopoln Tytoniowega 
— 355,4 mil. sł.; z monopolu Spi- 
rytnsawega 291.250 tys. zł.; z ma- 
nopola Zapałczanego — 9.009 tys. 
i a monopołn Loteryjnego 23,250 
tys. zł. 


Budżet Min. Skarbu 


Budžet Skarbu referawał ten. 
Lechnicki, wyliczając zagadnienia 
podniesione w dysknsji na Komi- 
sji. Referent przypomina o sumie 
1.480 zł. nie dopłaconej samorzą 
dam, z ogólnej dotacji 10 mil. zł. 
Kwotę tẹ na*ży dopłacić, by nie 
było lego, że jedne semorządy są 
uprzywilejowane, a dla inych pie 
między nie starczyło 

Przemawiający w dyskusji sen. 
Klarner uważa za pożądane, by n. 
ustawę a ulgach inwestycyjnych 
roaciągnięto na cały obszar Rze- 
czypospolitej i ta nie tylko cdnoć. 
nie przemyslu. 

ODEBRANIE GŁOSU. 

Z kolei zabrał głos run. Ticory- 
dło (Ukr.). 

Wczoraj Wysoka Izba dała wy- 
Gu 


Dzis jeszcze stanowi malaria pla- 
gẹ wielkich przestrzeni kull ziem- 
skiej, w dawnych jednak czagach by- 
ła ona znacznie bardziej rozpowaze- 
chnisna I dzieziąckowała Judność kra- 
jów, w których dziś już zupelnie za- 
nikła. 

To też wielki majątek i uznanie 
zdobył pod koniec młederinastego wie- 
ku w Anglii i wa Francji astrolog 
Robert Talbor za azczegóna wyle- 
czenie, które osiągał za pomocą leku 
nazwanego „Arcanum“, Wyjeczony 
przez nieza król Karol II angielski 
nadat mu nawet w r. 1878 tytul ry- 
cerza Podczas pobytu we Francji 
zwrócił na siebie Talbor powszchną 
uwage za wyleczenie Delfina, syna 
Ludwika XIV, oraz wielu innych wy- 
mako postawionych osoblstaści Lud- 
wik XIV polecił wówczas odkupić od 
Talhora tajemnicę jego środka, zaś 
królowa hiszpańska przydzieliła go 
do miebie w charakterze jekarza przy- 
| bocznego. 
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Przegląd prasy 


PO UPADKU REPUBLIKI } 

CZECHO - SŁOWACKIEJ. j 

Ostatnie dramatyczne wydarze- 
nla na terenie Czech i Słowacji 
wytworzyły nabrzmiałą, pełną po- 
wagi sytuację. Prawie wszystkie 
piama polskie zdają sobia sprawę 
a powagi tej sytuacji, poświęca- 
jąc tragedii Czechów i Słowaków 
obszerne artykuły. Í 

Ni-xtóre tylko pisma „ozonowe" | 
usiłują w tromtadrackiej frazeo- 
logii utopić zagadnienie przed 
którymi staje Państwo Polskie, 
luk też, jak ozonówy „Kurier Po- 
ranny" czy oenerowskie „A.B.C." 
abrzucają naród czeski w ciężkiej 
dla niego chwili obelżywymi alo- | 
wami Nie jest to zbytnio rycer- 
skie. 

OD NIEMNA PO PRUT. 

Piema przede wszystkim zwra- 
cają uwagę na niehezpieczeństwa, 
wypływające dla Polski x wydłu- 
żenia slę granicy polskiej z wzmo- 
cenioną znowu, dziś już liczącą 86 


milionów mieszkańców „Trzecią“ 
tiig 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ pisze: 


Zajęcia Czech, Moraw i Słowacji 
wakazuje na to, ża Rzesza, ukań. 
czywszy dzieło zjednoczenia. naro- | 
du niemieckiego w ramach jedna- 
go państwa, przystąpiła do budowy | 
swego imperium na wschodzie «u 
ropejakim. Linta, po której rozwija 
się imperializm niemiecki, zaryso- 
wala się bardzo wyraźnie, Nle róż i 


Taa swemu zadowoleniu, że aa- 
stała osiągnięla wspólna granica 
palsko - węgierska. Nie chcę wy- 
stępować przeciw takiemu stano- 
wisku... 

Wicemarszałek Pawelec po wer: 
wani mówcy, ahy nie odbiegał 
ad tematu, a wobec niezautosowa- 
nia aię mówcy do tego wezwania— 
odebrał mu glas- 

W głosowaniu przyjęto kudżet 
Państwa na rok 1939-40. 

W porównaniu s budżetem u. 
chwalonym przez Sejm różni się o 
GI tys. zł. zarówno po stronie do- 
chańów, jak i wydatków. 

Na tym poruadck dzienny wy- 
czerpany. 


Tułaczka 


irafów tyłowi 
po marzach 
Statek panamski, wiozący Tuv 
żydowskich emigrantów, nsiadł na 
mieliźnia u wybrzeży Kraty, Okręt 
znajdował się na morzach: Cza”- 
nym i Śródziemnym przeź ut... ty. 
godnie, nie mogąc, an Bkuici bra 
ku zezwolenia, wyzzdziś na ląd „/ 
żadnym porcie awaich pasażerów. 
Chwilowo emigrantami ż,dow „kl 
mi zaaplekowa!a się Grecja, wysy- 
łając po nich na Kretę tow.julny 
parowiec. 


NADANIE TYTUŁU RYCERZA 
ZA ŚRODEK LECZNICZY 


„Arcanum“ Talbara był to, jak œ 
becnie wiadomo, wycląg chinowy. W 
tan spozóh atala mię kora chinowa, 
azczególnie wydzielana z niej na- 
stępnie subatancja czynna, chinina, 
najpewnlejazym środkiem leczniczym 
przeciw malariL 

Obok wielkiego znaczenia chininy 
jako środka przeciw zimnicy (mala- 
rli) 1 gorączce wysuwa mig ten Śro- 
dek coraz bardziej, a to dzięki swym 
własnościam zapoblegawczym prze- 
elw grypie. Jest to azczególnie cenne 
w krajach epidemicznia nawiedza- 
nych przez tą chorobą. 

Wielu znanych uczonych, fak np. 
Prof. Bpitta 1 Prof. Laubenheirner, zą 
goręcymi zwolennikami etosowania 
chininy w zapobleganiu grypie. Co- 
dzienna dawka 200 miligram. da 300 
milizramów chininy działa nadzwy- 
czej akutecznie, jako środek zapo- 
blegawczy. Oto nowe zastosowanie 
starego leku naturałnega, 


nl się ona zbytnio ad imperializmu 
e czasów cesarstwa i zmierza da 
odbudowania potęgi niemieckiej w 
Europie środkowej oraz razciąg- 
nięcia jej na południowa obszary 
Rosji. 

Wystarczy rzucić okiem na mapę 
4 zdać zohie sprawę a położenia 
Nlemiec w basenie morza Baltyc- 
klego ormz z wydłużenia ałę linii 
granicy niemieckiej 
aby zrozumieć, że reallzacja na 
=zchndzie europejskim planów Im- 


perlalistycznych Rzeszy dotyka ży 


wutnych interesów Polaki, otoczo- 

nej już dzi od Niemna niemal do 

Prutu granicą niemiecką. 

W tej sytuacji organ Stronni- 
etwa Narodowego domaga mię wy 
ciągnięcia konsekwentnej w naszej 
polityce wewnętrznej 

Pisaliśmy wczoraj, Że powaga 
chwili oras charakter ostatnich 
wydarzeń powinny uprzytomnić za 
równa klerownikom nazzej polity- 
kl, jak 1 opinii publleznej, całą od. 
powiadzialność, jaka na nich spo- 
“roe 

MUCHA I SŁOŃ. 

Uzyskanie wapólnej granicy £% 
Węgrami, wokół czego robl mię 
wiele „szumu“ nia jest żadną gwa 
rancją dla hezpieczeństwa Pol- 
aski, gdyż jak stwierdza jedno x 
pism: 

Trzeba istotnie, ażeby naród pol- 
ski zrozumiał, że w pewnych ko- 
łach polskich usiłuje się wywołać 
wrażenie, jaltohy mucha I słoń ró. 
wne pasiadaty wymiary I jednako- 
we znaczenie. Muchą jest granica 
polsko - węgierska, w porównaniu 
za słoniem niemieckim, który usa- 
dowił mię pod bokiem Polski — 
wzdłuż granicy polskiej od Niem. 
na po Prut 
Podobnie choć mniej drastycz- 

nie rozumuja „Dziennik Poznań- 
aki“: 

Wspólna polsko-węgierska gra- 
nica stwarza podstawę da dalmzegu 
narastania naarych państwowych 
wpływów. Historyczna jednak war 
tat tej granicy tylko wówczas 
będzie trwała, gdy nie tylko my 
będziemy alini, ala 1 Węgrzy po- 
lrafią okrzepnąć w państwowej 
mocy. Nięchża 1 nasi przyjaciele 
x za Karpat o tym pamiętają. Sla- 
bym i wapdlna granica nie pomeże 
Nile inaczej ocenia sytuację „Ku 

rier Polski": 

Ta wspólna granica polako-wę- 
giersku, to jest naturalnie „cob“. 
Ala to „coi“ osiągnięte zostało 
przy tragicznym akompaniamencie 
losów Czech, Morza, Dłowacji, 
przy chrzękcia niemicekiej zbroi 
1 niehywałym rom-4u0 g-ziweń. 
aklego imperium. 

RZYMSKIE CESARSTWO NARO- 
DD NIEMIECHIEGO. 

Cytowany nieca wyżej „Dzien- 
nik Poznażski* podnczi też, že Hi- 
tler sprzeniewierzył mię głoszonej 
zasadzie „państwa narodowego": 

Trzecia Rzesza włącza w zrwój 
państwowy zasięg chszar, ramiesz. 


katy przez 1 milionowy naród ezea 
kL Trzecia Rzesza przestała być 
państwem 


jednolicie narodowym. 
*o'knięciem różdżki cza 
t. m4 pasa nie- 
„ rox te.au uzaznd- 
mu. prawą Niemiec da Austril 
i Bud. w, powołując się tylko 1 
Jaynie ni tzn Natlonalitstenprin. 
zip. dzli zarzuca zasadę narodo- 
wej — lowy państwa Trzeciej Rza. 
szy, awytawa zasadę histaryćz. 
nych praw do obszarów czeskich, 
do obszarów, które ongiś były wła- 
smością suwerenną dawnych Nle- 
injec Państwową jedność narodu 
niemieckiego zastępuje ad dziś sze 
roka na łamach „Vglkischer Beo- 
bachter"  uzasadniana tradycja 
rzymskiego cesarstwa narodu nie- 
mieckiego. 


NA CO TERAZ KOLEJ? 

Ku czemu skieruje się obecnie 
zaborczość „Trzeciej“ Rzeszy? To 
pytanie usiłuje rozwiązać Bzereg 
pism, przypuszczając, ża najbliż- 
azym  przedmioteti „zainiereso- 
wań" Hitlera będzie Klajpeda. 

„Kurier Polski" zaś podaje zgo- 
ła inną charakterystyczną wiado- 
maść: 

Abonenci radiowi zwrócili uwa. 

Ee, ża przed kliku dniami niemiec. 

ka mtacja nadawcza w Lipaku roz- 

poczęła audycje, wymierzona prze- 
eiw Rumunii. Audycje ta utrzyma. 
ne są w tanie gwaltownym i wiel. 
oe zaczepny 

Mówi sig w radio lipskim, że 
Rumunia jest „zgangrenowana' 


na Rumunię, | 


Że kwitnie tam przekupstwa wkród 
dygnitarzy, że trwa bezceremo- 
niana nekane ludności niemlac. 
klej, a wcszia na imperiallatycz- 
ns drogę podboju ziem obzych, 
jak dotychczaa, słowiańskich 

Równacześnia zauważone, że ra. 
dio wiedeńskie mie zaprzestała 
wcale nadawania audycyj „nkralń. 
skich”. 

Znając metody działania „Trza. 
ciej" Rzeszy, możnaby z tej ofen- 
sywy radiowej snuć łatwo wnioski 
1 domniemania polityczne. Wnioa 
ki tym bardziej uzasadnione, ta 
Trzecia" Rzesza zaprzestała jud 
| „zbierania ziem niemieckich”, a 

wtzzia na Imperlalistyczną droge 

podboju ziem obcych, jak datycn- 
czan, alowiańskich. 
| Pytanie więc Klajpeda czy Ru- 
munla nie jest jeszcze rozwiązane. 
Zresztą Hitler lub! niespodzianki, 


SŁOWACJA. 
Taką „niespodzianką“ był lom 
Słowacji, którą „Mały Dziennik“ 


określa najlepiej jednym zdaniem 
|w tytule podanych depesz: „Tra- 
gedia narada, który w ciągu jednaj 
doby rozpoczął 1 ukończył histo 
rię swej niepodległości". 

rea 


Sidor 


Kryzys czechosłowacki wysunął 
na widownię polityczną szereg 
osób, o których przed tym mała 
ktu słyszał, Należy do nich m. in. 
i dr. Sidor, znany w Polsce z kry- 
zysu w r. ub.  Oryginalną rolę 
|odegral on w czasie od pierwsze- 
go da obecnego, końcowego — na 
razie — kryzysu. 

Kiedy w grudniu r. ub. dobio’ 
gały końca rokowania czasko-xło- 
wackie, która się posuwały bardzo 
powoli, Sidor zorganizo:cał fa- 
szystowską milicję, którą nazwał 
(wardią Hlinki, i został jaj ko 
mendantem. Gwardia była wzaro- 
wana wa tczzystkim na sturmow- 
cach hitlerowskich, zarówno w 
stroju, pozdrowieniu, na i ducha. 
Hitlerowcy a Wiednia pomagali 
w organizowaniu Gwardii z Nie- 
mige tei płynęła gotówka. Pre- 
mier Tiso bardzo sobie upodobał 
te Gwardię i zarządził, by wazyscy 
|mężczyźni ai do 65 roku życia 
przeszli przez tę „narodową“ for- 
macje- 

Praga patrzała x niepokojem 
m: tę hiileryzację Bratysławy. 
Chege udobruchać neofirów hitle. 
rrskich, obdarzyła Sidora tetq 
wicepremiera Rządu centralnego. 
Sid.” whe przyj. przysięgę na 
Ł=riuść Republice złożył a tym- 
czasem założona przezeń Gwardia 
gorliwie prowadziła wraz x hitle- 
rowcami wiedeńskimi propagandę 
za oderwaniem Słowacji od Czech. 
A Sids: był wciąż szefem Gwar- 
dii 

Ale oto Praga dowiaduje sie 
że Tiso przygotowuje zamach sta- 
nu. W porę ten zamiar udarem- 
nia, sklada Tiso 3 urzędu. A jego 
miejsca kio zajmuje? Sidar. 

Nie wygłasza on mowy progra- 
mowej; uwalnia aresztowanych 
przes Pragę; powiada, ża był 
zeciwny dymisji Tiso i — ka. 
czeliać na rozstrzygnięcie losu 
Słowacji w najbliższych godni 
nach 

Nie długo trzeba była czekać. 
Bardzo predka wróci! ksiądz Ti 
so z „wyzwoleńczą" od Hitlera 
deklaracją. Misja Sidora była 
skończona. m 

„Wielkia czasy rodzą wielkich 
ludzi m 

a n] 


Ukaxał sie Nr. 12 


„Dygpinić Roboinika” 


(z datą 19.11.39 r.) 
TYGODNIOWY PRZEGLĄD 
WIADOMOŚCI Z KRAJU 
l ZAGRANICY. 
Treść numera: 
„Nie nia mówiąca mowa u pol- 
skiej polityce zagranicznej", 
„Zagradzają drogę. Klaza robotni- 
cza przełamie zapory”. 
„Gospodarka karte niszczy kraj" 
„Mowa opozycyjna zen. Prystora" 
„Polska reakcja depa na niebaz- 
pieczeństwo hitlerowskie”, 
„Tragedia Hinz] 


Bogaia kronika z terenn calej 
Polaki. 

Cena egt 10 gr. Prenumerata mia 
ulęczna gr. 40. 


Żądnjcia nurterów w klonkach, u 
koiporterów ulicznych 1 w organiza- 
, each. 
| Administracja Warszawa 1 ul 
Warecka 7 I p, tel, 5.13-80, P. K. 
O. Nr. 078. 
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Kłajpeda - drugi Gdańsk Z nurtem wydarzeń 


Piszą nam z Gdańska: 

*W ostatnich czasach czytamy 
w prasie hitlerowskiej Niemiec 
niezwykle duża wiadomości o... 
terrorze litewskim w Klajpedzie. 
Tytuły tych wiadomości aż się 
roją od okropności, spadających 
na biednych hit:erowców w K!aj- 
pedzie. A więc Niemcy k'ajpedzcy 
są wciąż jeszcze ciemiężeni? Na- 
turalnie, że są i to bardziej, niż 
kiedykolwiek, pod rządami hitle- 
rowców, którzy opanowali port li- 
tewskl. Ale hitlerowcy do tego się 
nie przyznają i terror wlasny 
zrzucają na innych. 

Caty świat przecież wie, jak rze 
czy się mają w K'ajp.dzie, Mia- 
sto to nakży jak dotąd do Litwy, 
ale to mówi równie ma'o o jego 
ustroju, jak określenie „wolne mia 
sto“ ma co wspólnego z rządami 
hitlerowców w Gdańsku. W rze- 
czywistości, ręka Hitlera sięga co 
raz g.ębiej po Klajpedę, a co naj- 
mniej wyręczają ga w tym jego 
„namiestnicy* Neuman Boncher i 
Bingau. Maszeruje tam po ulicach 


SA (oddziajy szturmowe) tak sa-| 


mo jak w Berlinie, lub w Gdańsku 
tak samo się zmusza łam każdego 
Niemca da wstąpienia da organi- 
zacji nirlerowskiej I tak sama siy 
go szpieguje jak w w Trzeciej Rze 
szy. 

Jeżeli tedy hitlerowcy znowu się 
skarżą na terror litewski w K'aj- 
pedzie, to ma to`ten sam sens, co 
wściekie oskarżenia  przewódcy 
hitlerowskiego Kundła w Pradze 
przeciw państwu, które hitleraw- 
cy zdeptall, a od pół roku w z:0- 
wrogi sposób swymi wp'ywamł o- 
motali. Oskarżenia te, wyg'aszane 
x „moralnym“ oburzeniem, nie ma 
ją Innego celu jak ten: zdiawić 
wszelkie odruchy samodzie:ności, 
czy tę Czechów czy Litwinów. 

W Ktajpedzie wprowadzono ofi- 
=jalnie „pozdrowienie“ hitlerow- 
akie, wladze same się nazywają 
hitlerowskimi, we wszystkich szka 
łach, z wyjątkiem trzech, językiem 
nauczania jest język niemiecki, 
klerownikom szkół nakazano pro- 
wadzić szkoly w duchu hitlerow- 
sklm i na zasadach „wodzostwa". 

Jeśli więc hitlerowcy twierdzą, 
że żotnierzy litewscy napadają z 
bronią na Niemców, to oznacza 
te naturałnie tylka tyle, że w Kłaj 
pedzie jest jeszcze maly garnizon 
litewski, który musi zniknąć! A 
kiedy twierdzą, że litewska partia 


Budżet w Senacie 


PRZEMÓWIENIE MINISTRA 
KOŚCIAŁKOWSKIEGO, 

Na zakończenia obrad w senacie 
nad budżetem ministerstwa  opleki 
spolecznej, ministar  Kośclałkowski 
wygłosił przemówienia. 

„Sprawozdania, które zostały zło- 
żone obu izbom przez pp. referen- 
tów budżetu ministerstwa  opleki 
społecznej oraz moja przemówienia 
w Bejmia i na komisji budżetowej 
maa, upoważniają mnie do tego, 
mym — że dziś szczególłowiej za- 
geźaćwi mego resortu nie potrzehu- 
ję omawiać, jak również na szereg 
poruszonych tutaj spraw magę nie 
odpowiadać, gdyż w. sprawozda- 
niach tych znajdą panie senatorki i 
panowie senatorowie szereg odpowie 
pn 

Jaśll zabieram głom, to przede 
wszystkim dlatego. aby spełnić mój 
obowiązek, jaki zaciągnąlem w ato- 
munku do wysokiego Senatu w r. ub. 
na komisji budżetowej, gdzie zosta- 
ła uchwalona rezolucja ca do wpro- 
wadzenia w ciągu najbliżazych 3-ch 
lat ubezpieczeń robotników rolnych. 


Sprawa ta w dzialejrzej dyakuaji do | 


minowała Konieczność jej załatwie 
nia jest calkowicie doceniana i cha- 
rakterystyczne, że nie napotkała tu- 
taj podczas dyskusji na żaden sprze 
eiw. Ten aam stosunek do tego za- 
gadnienia w większości swojej re- 
prezentuja Sejm. Należy podkreślić, 
te rolnictwo jest dziedziną, w której 
ubezpieczenia gą niedostatecznie roz 
winięte 1 niejednolicia unarmowana. 
Jedynie ubezpieczenia wypadkowe 
Bostsło w rolnictwie zrealizowane w 
apoańb możliwie powszechny. Wazy- 
stkle projekty ustawodawcza da cza 
eu wprowadzenia ustawy zcałenio- 
waj mówiły o wprowadzeniu ubez. 
pieczeń emerytalnego 1 chorobowe- 
go dla rolnictwa w całej Polsce — 
Niestety, w parlamencie sprawa ta 


ludowa szczuje bez końca na 
Niemców „fo zaaczy to, że prawa 
Litwinów w Kłajpedzie muszą być 
zniesione] 

Wciąż ten sam obraz, przypo- 
minający nam, jako żywo, Gdańsk. 
Pewnie, że Gdańsk nie jest polski 
jak K'ajpeda nie jest litewska, ale 
Gdańsk jest poriem połskim, jak 
K'ajpeda portem litewskim. 
Gdańsk został uciemiężony przez 
hitlerowców I teraz, jak pokazują 
ostatnie wydarzenia, Po!iska ma 
duże trudności z utrzymaniem pol- 


skości w tym porcie polskim. 

W Kłajpedzie rozparli się hitle- 
rowcy i Litwini mają k'apoty z u. 
trzymaniem eiemeniu litewskiego 
w porcie „należącym do ich pań- 
stwa. ] wreszcie Istnieje jeszcze je 
dna paralela natury dość paważ- 
nej, mianowicie :nie tylko Gdańsk 
ale także Kiajpeda jaso port w za 
przyjażnionej Litwie, mia:aby dla 
Po:ski bardzo duże znaczenie. 
I kto wie, czy to nie jest jednym 
z powodów, dla których hitleryzm 
wyciąga swą łapę po Kajpedę. 


Głos sądownictwa polsyiego 


Kilka miesięcy temu — w okre 
sie pierwszego kryzysu Czecho- 
ałowacji. p. Wojciech Wasiutyń- 
ski, jeden r przywódców ruchu 
„narodowa - radykalnego" w Pol 
eœ, wydał interesujący zbiór re- 
portaży z podróży czechozławać- 
kiej, p. t. „Między II Rzeszą a 
III Rusią" W rozdziale poświęco- 
nym Słowawom i Slowacji, p. Wa 
siutyństi, którego o żadne sym- 
patie „fołhsfrontowe" pomawiać, 
rzecz prosta. nie można, pomie- 
ścił szereg uwag i refleksyj na te 


mat kultury i aspiracji narodo- 
wych Słownków, ich polityki, za- 
mierzeh i dążeń. Wypadki osta- 
tnie zuktualizowały bardza opinje 
wymienionego autora, z innych 
stron również niejednokrotnie pa 
twierdzane, — to też przytoczy- 
my tu parę ciekawych cytatów, 
mających w mytuacji dzisiejszej 
charakterystycznę wymowę i go- 
dne uwagi znaczenie. 
Manifestując pełną sympatię i 
życzliwość dla narodu słowackie- 
go, p. Wasiutyński nie waha się 


W sprawie niezawisłości sędziowskiej 


i dobra wymiaru sprawiedliwości 
XIII Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Sedziów i Prokuratorów 


Tegoroczne, trzynaste Walne] do „prawa o ustroju sądów po 
Zgromadzenie Zrzeszenia  Sę- | wszechnych* z 1928 r., Ogroszo- 
dziów i Prokuratorów R. P. po- nego dekretem Prezydenta, zape- | 
wzięlo uchwały mocne į dokiad- wniające czynnkowi admnisra-, 
nie przedstawiające powagę wy- cyjnemu decydujący wpływ na 
jątkowo trudnego poiażenia ustro dcbór shiadu sędziowskiego, na 
jowego i uposażeniowego sadow- tax zwane przydzjaiy pracy, na; 
ników. i przesuwanie wcdiug swobodnego ' 

Czyniąc zadość postanowieniu uznania do wyższych grup uz0sa 
Zgromadzenia a upowszechnieniu żeniowych, na przenoszenie w 
terażniejszych celów į zadań, w2- sten spoczynku dla „dcbra wy- 
runków bytu i żądań sądownic- miara zprawiedkwości*. | 
twa, przede wszystkim sireścimy, Z dużą ofiarnaścią broniliśmy 
pokrótce glówne wytyczne, jaki” podstawowych zasad niezawisio- 
mi kieruje się sądownictwa dzi- ści sędziowskiej, to jest nieprze” 
siaj w zmagareu się o niezawisłość moszalności I nientuwalności sę- 
sędziowską. dziów oraz samorządu sądowego. 

Pamiętamy dobrze obawy, któ-; Dzisiaj całe sądownictwa przy- 
re w społeczeństwie wznieciły łącza się energicznie da wołania a 
„nadbudówki* d „przybudówki” | powrót da niezawisłości. 

1 Redaktor „Głosu Sądownictwa”, 

arganu Zrzeszenia, sędzia Sądu 

Najwyższego, p. Kazimierz Fle- 

Szyński, zastanawiając się nad 07 

becną gwarancją niezawisiości Sę 
dziowskiej pisze: 

k „Co mówi a:tym  sędownie- 


dy na to pytanie dawano 
wiedź: 


adpo- 
ono nie mówi, ono szep- 
ca". „Pamiętamy doskonale ten 
okres martwych, sennych, nie- 


mych, ak!amacyjnych sadowni- 
czych zgromadzeń zrzeszonych, | 
okres zgiętych karków i pachyło- | 
nych głów, okres, który, wierzy- 
my, raz na zawaze odszedł da 
przeszłości. minął — bszpowrot- | 


nia Sędziów i Prokuratorów £ ca- 

lą odpowlednią dla powagi spra- 

wy stanowczością, padkruślająg, 
że uchwały walnego zgromadze- 

nia, zmierzające do realizacji u 

nas zasady niezawisłości nędziow: 

mkiej, powzięte w lutym 1838 r. 

nie odniosły dotychczas żadnega 

pozytywnega rezultatu mimo czy 
nionych nam ze strony mlarodaj- 
nej pewnych obletnic, które pozo- 
stały tylka abletnicamt — wzywa 

Zarząd Główny do prowadzenia 

w tym samym klerunku spraw- 

niejszej akcji, wykorzystując we 

właściwym czasie wszystkie środ- 
ki, stojące da jego dyspozycji”. 

Z niemniejszą troską  Zrzesze- 
nie abradowała nad  zagadnie- 
niem uposażeniowym, wiążąc je 
również ze sprawą niezawiałości 
sędziowskiej | dobra wymiaru 
sprawiedliwości. 

W referatach i w dyskusji pod- 
nłesiano, że sytuacja materialna 
sądownictwa, mimo obietnic, nie 
tylka nie ulegla w okresie sprawo 


two?" Pamiętamy dobrze te zdawczym poprawie, ale wobec 
niedawne, pelne zastraszenia W |zwjększenia ilości sędziów grodz- 
szeregach ządowych czazy kie- kich, najmniej uposażonych, č 


zmniejszenia liczby sędziów le- 
piej uposażonych, czyli agranicze- 


nia awansów, nestąpiło automa- | 


tyczne „zrównanie w dói“ ogółu 
sadownictwa, Na Zgromadzeniu 
przyta o fakty odżywiania się 
przez Boziów wraz z pięciorgiem 
dzieci ad wielu lat wyłącznie kar 
toflzmi, chlebem | ston:ną. 

Prawa o uposażeniach sądowni 


ści, wyniosłahy okolo 1 1 pół mi- 
liona zł. rocznie, wa warystkich 
zaś okręgach sądowych, w któ. 
rych urzędują pisarze hipoteczni 

1 notariusze: 5 — 8 millonów zł. 

t j. tyle, ile potrzeba da całkowi- 

tego zlikwidowania w ządownie- 

twie zagadnienia  uposażeniowe- 
ga”. 

Takle ograniczenie czystego da 
chodu pisarzy hipotecznych i no- 
tariuszy nie nosi.oby — zdaniem 
niektórych uczestników dyskusji 
— charakieru wywłaszczenia, a 
byłoby jedynie sprawiedliwym po 
dziatem dochodu społecznego. 

W dyskusji uczestniczył 1 Mini- 
ster Sprawiedliwości, p. Witold 
Grabowski, który oświadczył, że 
ma pełne zrozumienie dla potrzeb 
sqdowniczych, jako jednak czlo- 
nek Rządu „ma szerszą w tym 
względzie perspektywę — realne 
możliwości $karhu Państwa. Na 
iym tle niemożliwe jest dawmie 
jskichkolwiek Obietnice i przyrze- 
czeń. £ Sądownictwo musi uzbroić 
się w cierpliwość 1 musi przez 
czas faki4 jeszcze trwać w stane 
łścle  hohaterskiej rezygnacji”, 
„Projekt dotyczący pisarzy hipo- 
Jtecznych i notanuszy, Minster u- 
ważą w tej postaci, jaka wy.óni. 
ła się w dyskusji, za niewłaściwy, 
jako oparty na pewnego rodzaju 
wywłaszczeniu. Przechodząc do 
zagadnień ustrojowych, Minister 
oświadcza, że Zmiana przepisów 
prawa o uztroiu sądów powszech- 
„nych w przedmiocie niezawista- 


jednak stwierdzić, że „Słowacy 
mają język 1 religię, nie mają za- 
dnej tradycji, ani „kapitału histo 
rycznego”. Boją się, że gdyby ze- 
rwali z Czechami jedność pań- 
stwową, to slare kamienie Pozsony 
twęgierskka nazwa Bratysławy) 1 
to wszystko, ca one reprezentują, 
zwali im się na głowy. Mses 
|mieć poparcie na wewnątrz, nie- 
tylko na zewnątrz. Dlatego szcza 
jz zatrzymują się w tej chwili 
(na autonomii" (atr. 30). A nieco 
| dalej czytamy: „Wszyscy Slowa- 
cy cheg jednego — żeby na Slo- 
waczyźnie rządzill Słowacy. Ta 
jest Istotna prosta treść hasla au 
tonomii. Sprawa państwa jest dla 
Słowaków jeszcze drugoplanowa, 
jeszcze odległa" (atr. 67). „Każe 
dy naród dąży da własnego pań- 
stwa — mowił jeden z przywód« 
ców młodzieży katolickiej. Ale 
nasze państwo byłoby za slabe. 
Dlatego też musimy być z kimó 
w związku. Dlatego uznajemy mi 
mo wszystko Republikę" (str. 68) 

P. Wasiutyński stwierdza m. in, 
Że inteligencja ałowacka jest cal- 
| kiem świeżej daty, gdyż dziesięć 
jlat temu prawie jej nie było (pos 
wstała zatem w okresie wspólno+ 
ty państwowej z Czechami). Da- 
wniejsza inteligencja słowacka, 
| głównie księża, byli to t. zw. Ma 
dziaroni, czyli Słowacy dwujęzy- 
emi, kulturalnie zalicznjący się 
do narodu węgierskiego (str. 62). 
Jak podaje p. Wasiutyński, a ks, 
Tiso, obecnym premierze slawat- 
kim, mówia niektórzy, że aż da 
wojny światowej uchodził za Wee 
gra i pisał mię — Tiszo; pełna 
kwiadorność narodowa n starych 
Słowaków — jest „ówieżą epra- 
wą” (str. 63). 

Ka. Tiso — dodamy od alebie— 
jest prałatem katolickim. Nikt je 
dnak nie słyszał, by ten prałat I 
polityk składał hołdy i zapewnia 
nia posłuszeństwa w... Watyka- 
nie. Wiadomo natomiast, że ka. 
Tiso po złożeniu go z urzędu przed 
Rząd praski, udał się natychmiast 
do... Berlina, odbywał tam kanfe- 
rencje z „czynnikiem miarodaj- 
nym“, a— oddawszy się pod jego 
opiekę — powrócił z misją „nie- 
padleglościową"* da słowackiej sta 
licy. I tu ozłonfgizy „biepadle- 
glość* „z woll Boga i narodu mo 
wackiego”, wysłał miczwłocznie 
team do p. Adolfa Hitlera, x 
mea + pomoc i poparcie. Tak! 
był pierwszy akt państwowy pre- 
miera Tiso, który nia wiadamo 
dlaczego doszedł gnadź do wnio- 
sku, że najpewniejszym gwaran- 
tem „woli Boga" będzie ten, kto x 


nie została zreallzowana. W wyko- 
naniu rezolucji roku ubiegłego | 
rządziłem przeprowadzenie szczegó- 
lowych badań przez instytut spraw | 
społecznych. Prace nad tą sprawą 
A w Issłyt usiana e a 
ły się przedmiotem dyskusji pomię- 
dzy rzeczoznawcam! instytutu m po- 
szczególnymi działami mego rasar- | 
ja Mogę zapewnić Wysoką Izbę, 6 | 
jeszcza w tym roku wniozę do Rady 
Ministrów projekt ustawy o ubez- 
pieczeniu rahotników rolnych. I 


Na porządku dziennym czwar- 
tkowego posiedzenia Senatu by- 
ia rozpatrywana usiawa o dotacji 
na F,O.N. i o pianie inwestycyj- 
nym 

Senat ustawę przyjął. 

WSPÓLNA GRANICA Z WĘ- 

GRAMI 

Przed przystąpieniem & po- 
rządku dziennego marsza!ek Se-! 
natu zwrócił się do Izby z nastę. 
pującym przemówieniem: 


Wysoka Izbo! Zanim przystąpi- 
ms do naszych daiszych obrad, 
chcę się podzielić z zbą dobrą no- 
winą: W dzisiejszym dniu zetknę- 
ły się na przejęczach Karpat woj- 
ska Rzeczypospolitej Polskiej i 
wojska Królestwa Węgier. (Okla- 
ski). 

Wysoka Izbo! Niech mi wolna 
będzie wyrazić radosne przekona- 
nie, że uścisk dłoni, który wymi 
nili między sobą dowódcy oddzi: 
łów armii polskiej i węgierskiej, 
będzie uścissiem dionl dwóch hrat 
nich narodów na wieczne dobre 
sąsiedztwo, na mocną, wierną, mę 
akg przyjażń (Ożywione diugo- 
trwa!e oklaski). 

Pa chwili Senat dowiedział się 
o oddaniu się Sowacji pod opic- 
kę „Trzeciej“ Rzeszy. 


nie. Od paru lat mówi mię tu W czych ło ustawa ramowa, pelna 
stolicy 1 tam na bliższej czy dal- | gowgtności, uzsleźniająca naozół 
szej prowincji, mówi się głośna i otrzymanie wyższego uposażena 
otwarcie o tym, co najwięcej ball od swobodnego uznania czynnika 
aędawnietwo, przede wszystkim adminislracyjnego, ustawa — jak 


o braku należytych, pełnych gwa- 
rancyj niezawietoćéci sędziów- 
j“ („G. S.“ Nr. 2,39). 
Ze sprawozdzń wyg'oszonych 
na Zgrom2dzenu wynika, że pa* 
mimo takiego stanowiska sado- 
wnictwa, uchwały Zrzeszenia z 
przed roku mie znalazly dotąd u- 
względnienia. Minister Sprawiedli 
wości przychylł się do zman 
treści griykuów prawa o us 
Mó» gpowszecinych, do.yczą 
uń pr". sędziów na in- 
re m*** urzędowana lub w 
tzn spoczynku dla dobra lub w 
interesie wymiaru sprawiedliwo- 
ści — tylko w kierunky wybierał: 
ności cztonków szdu orz: 
go przez ogólne zgromaszen'e są 
du, (u nle przez koiezium admini- 
strzcy'ne]j 1 wprowadzenia kon- 
tro odwoiawczej Szdu Najwyż- 
szego nod tezo rodzaju orzecze- 
ami, natemast Mnisier Spra- 
odmówił wprowadze- 
nia dalszych zmizn w kitruclu u- 
trwnicna nłzzawid'o. szpdzjow- 
skiej Ponadto projekt zmiany 
nie został jak doiąd urzeczywist- 
niony, ca uwidacznia uchwala 
Zgromadzenia, powzięta w nastę- 
pującej formie: 
«Walne Zgromadzenie Wrasse 


Kredyty dla wchodiców 


hiszpańskich 
PARYŻ (PAT.). [zka deputa- 
wanych przyjęła 400  głasami 
przeciwko 133 projekt ustawy 
przewidującej przyznanie kredy- 
tów w wysokości 150 milionów na 
pomoc dla uchodźców  hiszpań- 


ożreślałą w sierach prawnłczych 
„— „z brarrą szeroko ctwartą dla 
| nierodnych sędziego starań j za- 
biegów". 

To też prezes Sądu Apelacy|- 


nazo ry Warszawie, p. Kazim'erz | 


Rudnicki w dyskusji podniósł, że 
„związanie stanowiska z odpo- 
| wlednią grupą uposnżeniową. jest 
najważniejszym punktem ustawy 
upassżeniowej: gdy sędzia na tle 
opłakanej  aytuacji materialnej 
zgłasza alę do wladzy administra- 
oyjna . aqdowej z prośbą o spò- 
wodowanie otrzymania przezeń 
wyższej grupy uposażeniowej, to 
w tym titwł riebezpieczeństwa dla 
jega niezawl:łości  sędziowsikiej'". 
Jednocześn'e wskazywano licz- 
ne źródła pokrycia nawet w ra- 
mach budżetu Min. Sprawźedl wo- 
ści podniesienia uposażenia sądo- 
wniciwa, 


Scdzja Sqdu Okręgoweza W 
Waurszawie, p. Lucian Zawi- 
istowski, m. in. wyjaśnia, że po- 


stulaty uposiżeniowe sędziów t 
prokuratorów mogłyby być zreali 
zowane w chwili obecnej — w 
pierwszym rzędzie przy sięgnie" 
ciu do nadmiernych dochodów pi 


sarzy hipotecznych i notariuszy. 
„Biorąc przykladowo 1 akręg 


Sądu Okręgowego uzasadnia mę- 
dzla p. Zawistowski, przyznać ņa- 


leży nietypowy, w którym praci- , 


je 74 pinarzy hipotecznych 1 no- 
tariuszy, czysty ich dochód mle- 
sięczny w 
202.400 zł. tj. przeciętnie 2.735 zł. 


1838 roku wynosił; 


ści w myśl żądań Zrzeszenia „w | własną wolą jedynie przywykł 
Tehwill obezne]j byłaby conajmnie] się liczyć i entuzjazmu dla spraw 
przedwczesna”, Kościoła nigdy jakoś dotychczas 
Na podkreślenie zasluguje, ŻE nie ujawniał. Raczej -y przeciw- 
ina Zgromadzeniu wszyscy człon" nle.. W tem oświetleniu, ks. Tiso 
kowie Zarządu Glównegn Zrzesze | wydać się musi zręcznym leez 
nia Sędziów į Prokuratorów R. P. krótkowzrocznym taktykiem, któ 
ad Oddziału Warszawskiego, wó-| ry w prawdziwie karkołamny spo 
| bec miemożności zrealizowania po sób próbuje godzić swe urzędowa 
stulatów, wysuniętych na zeszło* | poglądy religijne z.. czynami 
tocznych walnych  zgromadze- | zgola odmiennego porządku. 
niach, jako odpowiedzialni w|  Powracjąc do książki p. Wasiu 
wszym rzędzie za dzia!alność tyńskiego, wspomnimy jeszcze, 
| naczelnej instytucji zrzeszeniowej że w konkluzji autor pisze: „Ba- 
„—uzrali za wskazane zlożyć swoje zen Naddunajski należy przebue 
| mandaty do Zarządu giównego.|dować politycznie, uzbroić go 
W dyskusji podnoszona, że w ra- przeciw Trzeciej Rzeszy i prze- 
15% niemożności zreallzowania, Z | ciw Trzerlsj Rusi równocześnie” 
, przyczyn ad sądownictwa nieza- (str. 191).. Zapewne, zepewne— 
leżnych, postulatćw zrzeszonych, | zgodzimy się jednak wszyscy, ta 
(należałoby poddać rozważeniu ce- |w sytuacji obecnej sprawa to 
; lowość js*nienia Zrzeszenia. | diablo trudna i skomnlizowana, 
Sadownictwo jest zdecydowa-!a bleg wypadków politycznych 
"ne na energiczną akcję o zma- bynajmniej — jak dotychczas — 
'nę swego ustrojowego 1 rpasaże- nie rokula zmian i zwrotów korzy 
nioweqo położenia, Na iym od- stnych. Ktoś tu zyskuje za wiele, 
€inxu ma poza sobą cale zpoe- a ktos — za wiele traci. Cala na 
czeństwo zawsze | dobrze zdałą- dzieja w tem, że fikcja ma ży- 
"ce sotie £prawę ze znaczenia nie wot nietrwały. choćby się ją na- 


'zawis'ości sędziowstiej dia dobra wet ubralo w pozory prawno « 
i wymieru soraw'edliwości. państwowych 1 bardzo uroczy- 
STANISŁAW NIEMYSKI. | stych aktów. BD. 


w" -a mm E. 


Oburzenie w Ameryce 


NOWY JORK, 17.3. Wiadomoś-rykańskiej powszechne oburzenie 
cl o obsadzeniu obszarów czes-li wzrost nastrojów  antyn emiec- 
kich przez wojska n:emieckie 1 u-|kich. Znajduje to wyraz w licze 


mieslesznia na jednego. Przy opra | 
miczenlu tego czystega dochodu uchwaloną przez izhę deputowa- 
do tysiąca złotych, nadwyżka, jā- nych nstawę o amnestii dla b. o- 
ką można by było przelać na do- chotników hiszpańskich 173 gła- 
chód Ministerstwa Sprawledliwo- sami przeciw 123-em. Amnestia ta 


tworzeniu proiekioratu Czech 1]nych artykuiach prasowych, ata- 
| Moraw, wywalały w opinii -ame- | kujących politykę Rzeszy. 
PARYŻ (PAT-). Senat przyjął |dotyczy tych obywateli franens- 


kich, którzy nie zastosowali się do 
wczwania rządu francuskiego a 
września ub. rokn i nie opuścili 
szeregów hiszpańskich. 


Str 5 


(i, którzy mieli świecić przykładem... Co pokaże na wystawie w Nowym Jorku 


Starosta Szałiński i marszałek Sejmu SI. Grzesik 
w świetle oceny prekuratora 


Komisja Mim. Skarhn stwierdzi- 
ła w wyniku badarta agend KKO 
pow. świętachławickiego potwor- 
ną gospodarkę kredytową, która 
doprowadziła na przestrzeni 1o 
sunkown niedługiegn okresu ist- 
nienia Katy do bezpowrotnej stra- 
ty 329.000 zł, która to suma ite- 
nowi 25% ogółem ndziełonych 
przez tę Kasę kredytów. Straty te 
sq efeklywne i mogą się zwięk. 
szyć a straty na kredytach, uws- 
ianych za zamrożone. 

Największe i  najcharsktery- 
styczniejsze z tych kredytów, bez- 
pawralnie utraconych ag: Silea 
Otwock, Lechowski i 
gen (kredyt łączny: „Si 
lion złotych, hr. Tyszkiewicz 
101.950 zł., |. Sokół 145-552 zł, 
Ralf Weher 161.361 zł, Alfred 
Müller 137,555 zł, Hula Szkle 
Orzesze 484,785 zł., Paweł Fojcik 
87.000 zł.. Ruth Nehel 30.000 zł). 

Komisja Minislerialna stwier 
dza z naciskiem, że straly te nie 
ag wynikiem kryzysn i załamania 
się koniunktury, ale tylko i wy- 
łącznie z powodu wadliwej admi- 
racji, niedhalstwa i lekceważe- 
nie w udzielanin kredytów z na. 
ruszeniem alatutów i bez należy- 
tego zabezpieczenia, co fakt nie- 
dhalstwa podnosi do olbrzrmie- 
go znaczenia. 

Prokurator podnosi w tych ak- 
tech, że w skład zarządu wchodzili 


| Ministerstwo Komunikacji? 


Sala Ministerium Komunikacji ciągi polskie mają najcięższa akła| polu rozwoju przemysłu i handlu 


tuje charskierystyczny dla gom |gospodarce Kosy, p. Grzesik wspól |W Pawilonie Polskim w Nowym 


podarki tej Kasy wypadek udrie- 

lenia kredytu „Sileaii“. 
Wlaścnielem „Siles“ był p 
bedgey _ jednacześnie 


Grzesik, 
członkiem zarządu Kasy i w tym 
charakterze -uczestniczył niejed 
nokrotnie w posiedzeniach przy 
UDZIELANIU KREDYTU DLA 
SAMEGO SIEBIE. 

Firma la powstała w ogóla hez 
kapitału zakładowego. Kapitalem 
zakładowym „Siłesii* stał się u- 
dzielony p. Grzesikowi na „Sile 
się" kredyt lszy w wysokości 
600.000 Ponieważ firma nie 

: łów własnych, po pu- 
+zczeniu jej w ruch Kasa musis- 
ła dostarczać dalszych kredytów, 
a za tymi poszły jesrcze delsze, 

Znamienny jest wypadek, spec 
jslnie podkreślony przez prako- 
ratora, że starosta Sznliński już po 
aresztowaniu Dyrdy i osadzeniu 
go w więzieniu za nadużycia w 
Kasie, wystosował do niego piss- 
ny dokument, w którym dziękuje 
mu za pełną poświęcenia pracę 
w K. K. O- powiatu święrochło. 
wiekiego. 

SAM SORIE PRZYZNAWAŁ PO- 
ŻYCZKI I SAM SIĘ „KONTRO. 
WAE". 

W aktach dochodzeń mówi się 
dalej o roli Komisji Rewizyjnej 
Kasy, w której zasiadał p. Grzesik. 
Kiedy áwezesny kontroler Zw. K. 


PP. starosta Szeliński, marszałek 
Grzesik, Ceglarski, Strużyna i ey- 


W czwartek Ministerium Spr. 
Wewrztrznych powzięło decyzję 
w sprawie prolestów, zg'oszonych 
w związku z wyborami do Rady 
Miejskiej w Warszawie. Oba z'o- 
żone protesty zostały nieuwzg çd- 
aione; tym samym wybory z 18 
grudnia r. ub, uprawomocni'y się. 

W sklad Rady ychodzi 40 rad- 
nych Komiietu Narodowe-Gespo- 
darczego, 27 radnych P., P. S, 16 
radnych „Bundu“, R radnych Str. 
Narodowego, 5 „Obazu narodowa 
radykalnego", 2 ogólno „ żydaw= 
skiego bloku narodowego" I jeden 
Bloku sjonlstyczna - demokratycz- 
nego. W ślad za tym wyznaczone 
zostay terminy pierwszych po- 
słedzeń nowej Rady i wyborów 


NA RATY 


M Kowalewski 


VENA Lueg 


Rada miejska Warszawy 


K. O. Janusrow:ki podniósł bar. 
dzo poważne zarzuty przeciwko 
— 


zarządu miejskiego oraz wniesle- 
nia pelimirarza budżeiowego na 
r. 1939/40 i prowizorium na pierw 
sze miesiące nowego roku budże- 
towez0, 

Zebranie wyborcze Rady Miej- 
skiej celem wyboru prezydenta 
miasta, pięciu wiceprezydeniów i 
zarządzone 
na wtorek 2 Binarca. Następnego 
dnia t. j. w środę 29 marca odiię- 
dzie się pierwsze norma'ne posie- 
„na które zarząd miejski 
lesie przygotowany jeszcze w 
październiku r. ub. prellminarz 
budżeiowy na r, 1828'40 oraz pro 
wizerlum na pierwszy okres no- 


%+ + p. Brznską uznali imieniem 
Komiaji Rewizyjnej, że wszystkie 
te zarzuty zostały przez Kazę wy: 
jaźnione. A w tym wlaśnie czasie 
— podnosi proknrator — udzielo- 
na nzjwiętej tych kredytów, które 
poszły na straty, 

Niektóre protokuły stwierdzają 
ca te niedomagania Kasy wogóle 
zaginęły z akt Kasy. 

Dochadzenia z tych oskarżeń 
musiano urmarkyć, ze względu na 
przedawnienie. Wobec nie wn. 
sienia przeciwko temn adwała 
prokurator uważa umorzenie za 
prawomocne. Obrońcy wyrażają 
odmienne przekonanie. 

Dla opinii jog nie tylko Śląska, 
ale i całcj Polski jest bardzo cie- 
knwe, JAKIE KONSEKWENCJE 
WYNIKNĄ Z UJAWNIENIA O- 
PISANYCH TU FAKTÓW. 


Odwołanie 


eX„0sć min. Becka 


Zapowiedziane czwartek po- 
sledzenie Komi Zagranicznej 
Sejmu, na którym min. Beck miar 
wyg.osić expose, nie odby.o się. 

| P. min. Beck nie mial Sejmowi 
nic da powiedzenia... 


1 
Goście angi lee; 


w Wańszay:e 


WAR-ZAWA (PAT.) W dn. 19 
b. m. przybywa do Warszawy na 
Zaproszenie ministra przemysłu i 
handu P. R. S. Hudson, podsckre- 
terz stant urzędu handlu zagra- 
nicznego W. Brytanii. 

Z okazji tej wizyty, poaiadają- 
„cej charakter kurtuszyjny, będą 
mogły byś omówione inlormacyj- 
nie niektóre bieżące zagadnien 
a dziedziny polsko- angielskiej 
N tawarowej. 


owi posłowie Sow 


w Warszawie i Berl ne 


BRATYSŁAWA (PXT.). Po- 
islem republiki dowackiej w Her- 
| linia został mianowany b. mi 
ster oświaty Mateusz Czernak, zaś 
przedstawieielem _ dyplamatycz. 
nym w Warszawie dr. Karol Kii: 
kowski, dorychczasowy szef slnż. 
hy bczp'eczeństwa. 


Ę 1 i ` 
Smierteiny wypadek 

W mleszzaniu Szypułów w Ryb- 
niku wydarzył zię tragiczny wy- 
padek. 22-letni Antoni Szypu!a, 
€żyszcząc rewolwer manipulował 
ni mtak nieostrożnie, że spowado- 
wał wystrzał a kula trafila go w 
głowę, skutkiem czega Emlerć na- 
stąpila momentalnie, O wypadku 


wego rolu. (PAT) 


UBIORY MĘSKIE - DAMSKIE - KOSTJUMY 


C0IEWE - WAWA MOn Sa omm 


Moja droga do Socjaizma 


Zammaczyć trzeba, że i ludność 
ejscowa też świętowała dzień | 
Maja, tylka w sensie apotykania 
wiosny, chociaż było dużo tamtej- 
a.ych gospodarzy, którzy dosko- 
nala rozumieli jakie dzień 1-go 
Maja ma znaczenie dla robolnika 
i chłopa, a to zawdzięczając poli- 
tycznym, którzy mieszkając u nich 
się takie kwestie im wy- 


jeśniś. 

Od ezam do czas zhieralitmy 
się wspólnie dla podzielenia się 
w.adomościami w sprawach nas 
enchodzących, o ile któremu z naa 
udało się je zdobyć, a także gdy 
otrzymaliśmy trochę madu przy- 
lanego ula nas wszysikich przez 
byłego zesłańca. W takich wypad- 
kach urządzaliśmy sobie herbatkę. 
Czasem przez ludność miejscową 
byliśmy zapreszani na herbatę Inh 
ma jakieś uroczystości rodzinne. 
Falo się, że byli dumni, gdy mie 
Ji u siebie w gościnie pozitycznych. 

Dia mnie jako dla rokolnika od 


dziecka  przyzwyczajonego do 
twardego życia, strona materialna 
nie była zbyt ciężka. Starałem się” 
jak tylko mogłem ażeby cożkol- 
wiek dorohić, chociażby to była 
preca najciężaza i aby dożyć no- 
źliwie da ukończenia zemania. 


Na agół życie płynęło monoton- 
nie, a zimą wprost sennie Tylko 
czytanie książek, naturalnie w ro- 
ayjskim języku, skraczła nam 
wiele wieczorów zimowych. Uroż. 
maiceniem w naszym życiu była 
otrzymywanie knresponćencji, Zi- 
mą i latem raz na tydzień poczta 
przychodziła. na którą my zesłań- 
cy orzek'walimy z wielkim ute 
sknieniem Gorzej było z da 
czaniem pocaty wiosną i ji 
ponieważ w tym czasie były prze- 
rwy w komunikacji trwające od 
miesiąca du (-ciu tygodni. Przy- 
czyną był niepewny lód na rzece 
Jrtysz. 

Dzień, w <xtórvm przyhyu ła 


powiadomiono władze prokurator- 
m. 


CA GELENDER 


Hoza 23ta. 876-23 
(SKLEP FRON1OWY) 


poczte, był dniem niezwykłym nie 
tylko dla nat, którzy najbardziej 
hyliśmy azinteresowani, ale w o- 
góle dla wszystkich miesrksiców. 
Waryscy, z wyjąlkiem dz 
slarców lub chorych wychodzi 
nad rzekę, ażeby zobaczyć para- 
wy statek i na nim obce twarze, 
stkie niedostatki i przy: 
jakie przeżywaliśmy mo- 
inaby nazwać półbiedą, gdyby nie 
1ęsknota za krajem i rodziną, ktd- 
ra karła nam serca, w szczególnó- 
ci mnie, gdyż jako Polak bylem 
sam jeden wśród obcego mi na: 
rodu 

Już w połowie lata 1915 roku 
zostałem zawiadomióny, że x po- 
wodu 300-lecin panowania damu 
Romznawych, czas zesłania skra. 
ca mi się o rak, czyli kończy 
27 grndnia at. st., t. j. w trzeci 


dzień świąt rosyj:kich Bożego 
Narodzenia. 
| Postanowłem nie czekać do 


wiosny na parowy statek, a za 
wszelką cenę starać się wyjechać 
w oznaczonym term.n:e. Nio la- 
two było przebyć drogę saniami 
w czasie n ckszych mrozów 
i zawiei śnieżnych do najbliższej 
stacji kolejowej, t. j. do powiało- 


Jorku zawiera dziesięć stoisk ilu- 
strujących rorwój kolejnictwa, li- 
nii latniezych 1 okrętowych, tury- 
atyki, ośrodków przamyalawych i 
handlowych, oras stoiska prapagu 
jące zwiedzanie naszych ośrodków 
sportowych I zabytków aztuki, 

Na podstawie szczegółowo apra 
rowanych projektów oraz wyko- 
nanych już fragmentów sioisk 1 
eksponatów można odtworzyć so- 
bla dokładny wygląd sali, 

Na wprost wejścia znajduje się 
aloista Ministerium Komunikacji. 
Bclnnn 2 kamiennej okiadziny, na 
niej orzel kuty w żelazie, napia pia 
styczny metalowy: „Polish State 
Railway" mapa ancgdótyczna pa- 
łączeń kolejowych w Poisce (art. 
graf. Karolak) oraz symetrycznie 
rozmieszczone fotografie przedsta 
wiające rozwój kolejnictwa i in- 
weniycja Ministerium Komunika- 
cjl. Na śclania stykającej alę 1e 
kcianą Ministarium Komunikacji 
grafika art. graf. T. Lipskiego, Ilu 
strująca rozwój kolej i turyniyki 
= Polsce wykazuje umożliwienie 
szerokim masom korzystanie z 


przejazdów pociągami popularny- 
i 


mi Ligi Popierania Turystyki 
wygodę w podróży. Przed nt. 
skiem eksponaty ł precyzyjna mo- 
dela lokamotym chrzanowskich (po 


emna 4. „TUM 


© WIADOM0USCI SPORTOWE — 


dd abŚći 


4 BUDOWĘ 
LODOWISKA BZYLUCZNEGO 
NĄ STADIONIE 


Warszawskia Tow. Łyżwiarskie 
zwróciła alę do Państwowego Urzę- 
du WF. z propozycją przydzielenia 
teranu pod louowisko astuczne w 
Warszawie na Stadiona WP. w oko 
ncach pływalni reprezentacyjnej. 
Projekt ten PUWF obiecał w naj- 
bliżarym czasie rozpatrzyć. O lle od 
powiedź PUWF, bylaby pozytywna, 
wtedy WTŁ. przyśpieszyłoby aprze- 
dad mwega terenu w Donia Surwaj- 
carskiej, Poprzednia wytyczony te- 
ren pod loduwiska sztuczne na Bas- 
kiej Kępie jest za względu na dużą 
odległość od centrum niezbyt dogod 
ny, a ponadto iatnieją także inna 
trudno.ci z wybudowaniem tam lo- 
dowiska szlucznego. 


PZYWANIE 


PROGRAM ZIMOWYCH 
MIST.:ZOGWW PŁYWACKIOH 
W MALI Mich sud 

Program zimowych mistrzostw 
jływauaca w nali hrysej, ktere edog- 
dą. się 18 — 19 b. m. na plywalni 
Akademii WF, przedstawia mię Na-' 
atępująca: 


Sobota gotz. 11 przedbiegi, godz. skoków na Krokwi zaw.osowany mó 11.50 


18-ta finały 400 m. dow. panów, 100 
m. dow. pań, 10) m. klas. panów,) 
200 m. klas, pań, 800 m. zmiennym, 
panów, 100 m. dow panów, 200 m. 
zmiennym pań, 4:1z0 m. dow. pań, 
3x100 m. zmiennym panów, skoki 
trampelinowe pań. 5 

Niedziela godz. 11-ta przedbiegi, 
gočz. 18-ta flnały 200 m. klas. pa- 
nów, 400 m. cow. pań, 200 m. daw. 
panów, 103 m. klas. pań, 100 m. na 
wznak panów, 3x100 m. zmiennymi 
pań, ako'i trampolinowa panów, 
mecz waterpolowy team A — taam 
= 


|= AAAA 00 


weżo m 
strzeń ta od sala Samorowzkoje 
do Tiumienia wynosiła worn 750. 
Trzeba było zdobyć pieniądza na 
kupno konia, by jechać awohad- 
je, wygodnie i tanio. 

W parę dni potem umówilem 
alg 2 kilkoma gospodarzami, ża 
na sczón jesienny, t. |. wo wrze- 
niu hędą 2 i łowić ryby, ale 
nie jako robotnik, leca udziała- 
wiet, ta znaczy, że złowianą rybą 
podzielimy się na równe cz 
Połów udał się bardzo dobrze. Pa 
sprzedaży ryb, kupiłem konia, 
zle trzeba było postarać się o sa- 
nie, uprząż i trochę pieniędzy na 
drogę, a pozostało mi tylko A mie- 
ażące czatm. 

Od połowy listopada do Boże- 
go Narodzenia był drugi sezon ło- 
wienia ryb pad lodem. Umówi- 
lem sę z jednym gospodarzem, 
że Lędę łowić a nim do spółki, a 
panieważ ja przyrządów ryhac. 
i nie miałem tylko on, więc 
arobiliimy umowę, że słowianą 
rybę podzielimy na trzy części, 
4 tego M dla mnie a 2/8 dla ne- 
go. 

Moi towarzysze stanowczo od- 
radzali mi padzić się na te waron: 


dy na świecie), wózek pod wagony 
polskiej konatrukcji, silnik Eber- 
mann - Dlesel polskiej konstruk- 
cji niezwykle przyztosowany do 
ciężkich warunków klmatycznych 
i terenowych. i 

Do znzadniczego stolaka Mini- 
sterium Komunikacji dotyka ściana 
Gdynia — Ameryka Linie Żeglu-| 
gowa z ogromną mapą dwóch kon 
tynentów z łączącymi je liniami! 
GAL'u, wykonana specjalnie tech- 
niką na drzewie przez art. graf. 
T. Piotrowskiego. Na tle tej mapy 
umieszczone są dwa modele okre- 
tów M. S. „Batory“ i M. S. „Pił. 
sudski“. 

Za ścianą GAL'u umieszczona 
trzy identyczne ścianki przedsta- | 
wiające: aport lotniczy, narciar= 
ski — związane u nim inwestycja 
| imprezy, oraz sport żaglaraki 1 
rybacki. Każdą z tych ścian dzieli 
w polowie panorama przedatawia- 
jaca w: stoisku lotniczym — wzlot” 
balonów na zawodach Gordon Ben 
neta, narciarskim — panoramę 
Tatr, żeglarsiim — panoramę je- 
zior augustowskich. Każda pano- 
rama ujęta jest z obu stron rzeż- 
bami w drzewie, wykonanymi 
przez szkołę Przemyslu Drzewne- 
go w Zakopanem. 

Ca!ość ściany kończy stoisko 
najnowszych naszych osiągnięć na 
e: 


LHi 
ZWYCIĘSTWA TENISISTÓW 
NA EIYLECZE 
W dalszym ciągu turnieju teniso- 
wego w Cannes, Eaworowaki poko- 
na) Fletatiera 8:1, 6:1, Tłoczyński 
pokonał Guycneta a:l, Vasta- 
U przegrał w Ćwiaró- 
Pailrzą 4:6, 4:0, zaś Hebda 
w ćwlerćfinala Bchroadera 
3:6, 7:5 6.3. 


NARCIARSTWO 


NOWY SPOSOB OCENY 

SKOKÓW NARLIARSKICH 

W dniach 18 — 20 b. m. w zako- 
panem rozegrana zastaną miatrzo- 
atwa Pól. Zw. Narciarskiego w kam 
binacji zlpejukiej, Oraz cadędzia aty 
na krokwi wieLil konkurs skoków. 

Program przewiduje w sabotą 18 
b. m. blagi zjazdowe pań I panów z 
iiasprowuzo Wlerchi na dolna Ka- 
latówid (uasa nr. 2), w niedzielą 
wielli konkura skoków na_krakwl o 
nagrodę inlenia mjr. Oastgarda, 
prezesa FIS. W poniedziałek, 20 b. 
m. alalım pań i panów w suchym 
zlebie na Iialstówiach, Konkurs sko | 
ków im mr. Cestgarda wszedł na 
stała co programu zawodów nar- 
Glarakich PZA. | 

Podczns niedzielnego konkursu 


lerwazy w Polaca no- 


stanie poraz 
narciar- 


wy apozób Cieny skoków 


koczka na rozbiegu.) 
Ocena powyżaza pa dodaniu noty 
za długość skolu, bedzia podstawą | 
przy ostatecznej klaayfikacji zawodi 
nika. Ten spoaóh ocóny akoków ato- 
sowany był już kilkakrotnie w Niem 
czech i Szwajcari. 

Miarzenie szybkości narciarzy na, 
rozbiegu, niezbędne przy nowym ay | 
atamia oceny skoków, dokonywana 
bedze zegaram alsktrycznym. 


niu szybkości 


ki, dowadzik, łe jest to praca na 
mrozie i wietrze, bardzo ciężka, 
ke pondmrażsm sobie rere i nie- 
wiele zarobię. Ż3 praca była cięż: | 
to m/eli recję, bo 


trzeba była gałymi zękami w 
gać e wady w przeręhln sieć, da 
której były umocowane ciężkie 
kamienie. Od wiatru skóra na re- 
kach popękała do krwi, ale rąk 
4» odmrazilem, pracy przedwcze- 
śnie nie porzuciłem, a zarobiłem 
nieżle, 

Koń, którego kupiłem. był to 
ięcialetni ogier, m'al tylko wa- 
dę, ła mie dawał się okielznać 
i był bardzo dziki, Gospodarz, od 
którego go kupiłem, był człowie- 
kiem starszym, więc nie chciał się 
z nim szarpeć. Dlatego sprzedał 
m! go bardzo tanto, bo za 45 tubli- 
Za ranie 1. zw. koszćówkę dalem 
4 ruble i za uprząż 4 ru. Na sa- 
uizch nmocowalem pałzki, które 
ali "gnqism workem, co w cza. 
sie jazdy tabszp:eczyło mnie z Ij- 
In i z boków od wiatru. 


(D. e n). 


— C. 0. P., Gdynia, przedstawio- 
ne jako młode pędy, wyrastające 
u dębowego pnia — za nim grafi. 
ka — okręty, dźwigi, kominy fa- 
bryczne, piece hutnicze i t. p. W 
pleń drzewa wmontowane foto 
grafia inwestycji w C. O. P. í dźwi 
gów portu gdyńskiego. 

Następna ściana poświęcona 
jest zabytkom architekiury i zło- 
żona z Barych powiększeń fotogra 
ficzmych, przed którymi stol mo- 
del Starej Warszawy, kościółka w 
Rabce (inż arch. M. Kuźma) oras 
globus t. zw. „Kopernikowski" z 
Biblloteli Jaglellońskiej, na któ- 


| rym po ras pierwaty oznaczana ląd 


nazwany Ameryką. 

Na muficła zawieszony jest na: 
turalnych rozmiarów szybowiec ty 
pu „Orlik“, przeznaczony na dar 
dla Polonii amerykańskiej, oras 
punkt oświetleniowy w kaztalcie 
klucza żurawi, kutych w metalu, 

Calość zastała opracowana przes 
Centralne Biuro Projektów 1 Btu 
dlów Polskich Kolei Państwowych, 


rt 


PRZE m 
zy PRZ Ni 
GRYBIEFKATARZEJ 


Radio warszawskie 


SOBOTA, 18 marca. 


WARSZAWA I. 6.30 Piaźń. 6.38 
Gimnastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 
Dziennik. 1.16 Pieśni żołnierukia. 8.00 
Audycja dla sakół 1L00 Aud. dla 
szkół, 12.00 Hejnał, 12,03 Aud, połud- 
niowa. 15.00 Słuchowisko dla ddech 
15.00 Muzyka obladowa sa Lwowa, 
16.00 Dziarmiu i Wiad gognodarcza. 
16.20 Kronika Hteraoka, 16.36 Od Le- 
glonów Piłsudskiego po Legion Zaol- 
ziański 17.18 Przepląd nowych wy- 
nalazków. 17.25 Kwartet Smyczkowy 
Rozgłośni Krakowskiej. 18.00 And. 
dla wat, 18.30 Audycja fla Polaków 
za granicą. 10.15 Koncert popular 
ny (z Wilna). 20.00 O doświadcze- 
niu wojennym Wodza Naczelnego, 
20.15 D. e. Koncartu.20.35 Aud. in- 
form. 21.00 Muzyka i humor żołnier 
aki. 2255 Przegląd prasy. 23.05 
Wiadomości a Po'zki w jęz. niemiec. 
23.15 Polska muzyka rozrywkowa. 

WARSZAWA IL 14.00 Muz. tan. 
15.00 W!ad. aporiawe i Pars infor. 
15.10 Utwory peukie w wykonaniu 
Aninel van Weck-Cznpińskiej (30- 
pran) i Łucji Drega-Boblalawej (for- 
tepizn). Przy fortepianie Bergiusz 
Naćgrycowiski. 15.45 życie kultural 
ne aiolicy. 1555 Program. 18.00 
Muz. polska plyt, 16.48 Muz. lek- 
ka i tma, (plyty). 17.25 Chór P, R. 
Lue. franc. na tematy hitz- 
mańcikla (płyty), 21.05 Brahma, 
Wyk. Tafensz Kowalski (wiolon= 


|skich. Sposób ten polega na mierze- ezela) i Btanisaw Hian'owicz (for- 


tapinn). 21.35 Balto „kafistożelea* 
— opera (płyty). 
NIEDZIELA, 19 marca 
7.15 Pieśń. 7.20 Ork. wojsk. 80L 


Dziennik. 8.15 Audycja Aa wsi 9.15 
Nab. z Wina, 10.45 Pieśni a wolno- 
fal. 1110 „Szt wzdłud granio 
Polski“ -— reportaa ałowno-muzycz- 


ny. 12.03 Poranek muzyczny (1 Ło- 
dzi). 5.00 Muzyka obiadowa s Kato- 
wie. 14.40 Audycja dla dzieci. 15 00 
Audycja dla wai. 16.30 Racital orga- 
nawy Felisa Tueczzowniiago. 17.00 
Teatr Wyobraźni: „Dziady“ — A. 
Mieliewićza (wieczór II). 17.48 
Koncert solistów (z Gdyni). Rryaty« 
na Wyrobax-Rozmerowa — forte 
olan i Zczigław P.oaaner — ATZYTCH. 
18.05 „Juliuaz Slowacki w życia Mar 
sYa Plrudakiezo". 18.40 Witold 
Maliszewski: „Z niwy pelakiejć — 
muta 17.00 Przemówlania Pana Pre- 
zydanta R. P, Prot. Ignacezo Mościc- 


k |idego. 19.15 Muzyczna fantazja, 10.35 


Or'lestra 1 aaliści (nlyty). 20.16 
Aud. irform. 21.18 „W cieniu mie- 
cza”: Leopolda Staffa. 21.55 Kenzert 
pod dyr. Straszyńnkiega z ud. Ma- 
ryli Karwowskiaj — sopran 1 Al. Mi- 
chałowakiego — bas. 23.00 Ost, dzien 
nik. 23.08 Wiad, z Polaki w jez an- 


gielstcim. 
WARSZAWA IŁ 14.30 Pieśni A. 
Witowaka-Kamińaka — mezzo-sop- 


ran, 14,50 Ballady I legendy. 15.45 
Muzyka popularna (płyty). 16,45 
Marian Fudnicki: „Hej ty Wisła", 
17.09 Muz. (styty). 18.40 Wi 
tora Malisz: „2 niwy ne!aliej", 
10.00 Przemówienie Pana Prezydem 
ta T P., Prof, Tgnacsga 1ioseie'ies 
go. 10.15 Marcin Mudniekl: „Szła 
kiem Moraszałka Józefa Porudyd*- 
To" — muzycma fntesia. 2103 
Dich w irstrusientec Leopolda Sta- 


[tov a. 21.55 Forma kone?rt" 
Hinatrumient=tMesa (itni. Fryćzrytt 
Ćnopin. 22.58 Puzyka lelika. 

= 


Złóż grosz oliarn 
na Pomoc Zimową 


Doroczna Konferencja Delegatów Zw. Zaw. 
w Krakowie 


odbędzie się dn. 193 b. r. o godz. 
9 rano w domu Z. Z. K. przy ul. 
Warszawskiej 17 z porządkiem 
dziennym: 

1) Zapajenie 2) Wybór Preży- 
dium Konferencji. 3) Sprawozda” 
nie Rady Zw. Zaw. i Komisji Re- 
wizyjnej. 4] Referat Delegata Ko 
misji Centralnej Zw, Zaw. z War- 
szawy. 5) Wybór Wydziału Rady 


Okręgowy Zjazd Delegatów Zw. Zaw. 
z województwa krakowskiego 


odbędzie się dn. 19 marca b.r. o 
godz. 1-ej po poludniu w Krakowie 
w domu Z. Z. Z. przy ul. Warszaw 
skiej 17. 

Porządek dzienny: 1) Zagajenie, 
2) Wybór Prezydium Zjazdu, 3] 
Referat Delegata K. C., 4) Wybór 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodo- 
wych, 5) Uchwalenie rezolucji, 6) 
Wnioski. 


W powyższej konferencji we- 


Sh. 6 


KRONIKA KRAROWSKA 


Bolączki mieszkańców ul. Mostowej 


i Komisji Rewizyjnej. 6) Uchwale- 
nie rezolucji. 7) Wnioski. 

Na powyższą konferencję będą 
dopuszczeni tylku delegaci upełno- 
mocnieni, którzy wykałą sę man- 
datem, wydanym przez Radę na 
podstawie pisma danego Oddziału 
Związku. 

Rada Związków Zawodowych 
w Krakowie, 


zmą udział tylko Delegaci Związ- 
ków Zawodowych woj. krakow- 
skiego za okazaniem mandatn, 
wystawionego przez dany Zwią” 
zek, wybrani według ordynacji 
wyborczej, obowiązującej w danej 
organizacji, 
Za Kamisję Organizacyjną Zjazdu: 
Sekretarz Ork. (—] K. Przybyń. 
Przewodniczący (—] R. Bator. 


Czytelnik przetrza zapewna oczy 
ze zdumienia i w osłupieniu będzia 
trwał przez kilka chwil, zanim doj- 
dzio da równowagi untysłu i ducha. 
No, ba jakże io może byćf Już u 
pierwszej „iormałce" wkuwali, że 
36 „Atarsza” iłtczba od 36. I tak już 
było przea cała ycie, Aż tu nagła 
dowiaduje zię człowiek, śe akurat 
jest odwrotnie. 1 to nie od byle ko- 
go. Od samego wiceprezydenta kró 
lewskiego miasta Krakowa. I w nie 
byle jakich okolicznościach. Ho na 
pomedzaniu Kady Mijskiej 2 wysoka- 
ści stolca prezydłalnego. A jak mig 
atało — opowiem. Krótko i węzłowa- 
ta. A więc: 

Zebrała się 2E lutego 1939 roku 70 
rajców miasta, aby wybrać włoda- 
rza podwawelskiego grodu i jego za 
atępc. Przed tym rajcowie musieh 
wybrad przewodniczącego zebrania, 
który by te wybory przeprowadził 
gładko, bea machłojek. Stała sig 
jednak tak, śe na przewodniceącegu. 
postawiono dwóch kandydatów ł 
każdy a nich dostal równiusieńko po 


XI Zwyczajne roczne Wa!ne Zgromadzenie 


Członków Spółdzielni 


„SAMOPOMOC' 


w Nowym Sączu 


odbędzie się dnia 2 kwietnia 1930 r. godz. 9 rano w Domu 


Robotni- 


czym w Nowym Hączu przy ulicy Zygmuntowskiej Nr, 17 x następu- 


jącym porządkiem dziennym! 
1. Zagajenie, ukonstytuowania 
obrad. 


prezydium i odczytanie regulaminu 


2. Odczytanie protokóhi z ostatniego Walnego Zgromadzenia Człon- 


ków Spółdzielni, 


d. Sprawozdanie Zarządu z czynności i rachunków za 10938 rok oraz 


przedłożenie budżetu na 1939 rok. 


4. Odczytanie protokółu z lustracji Spółdzielni w 1038 roku. 

5. Bprawczdanie Rady Nadzorczej z czynności i kontroli w 1038 r. 

6. Zatwierdzenie sprawozdań, bilansu, rachunków, strat í nadwyżek 
za 1938 r. budżetu na 1930 r,, oraz powzięcie uchwały w sprawie pro- 
tokółu z lustracji Spółdzielni 1 zamknięć rachunkowych. 

1. Sprawa kredytów Członkowa kich. 

A. Podział czystej nadwyżki bila nsowej. 

9. Uzupełniający wybór Rady Nadzorczej. 

10. Oznaczenie najwyżazej sumy zobawiązań Spółdzielni. 


11. Wnioski. 
Uwaga: 


dze. 
Eada Neiem Apioa 


Zadnych zaproszań na Zgromadzenie wydawać zię nie bę 


Zarząd Spółdzielni 


i Ą 


Kronika Bielsko-Biała i okolic 


Komorowicka 4 


Bagatelizowanie 


Okręg Bielsko - Blalski, jako u- 
przemyslowiony, ma wiele potrzeb 
pilnych i konlccznych. Wiemy o 
tym wszyscy. Wie o tym również 
Ministerium Opieki Społecznej, któ 
re powinno zię tym okręgiem pra- 
wdziwie opiekować, jeżeli idzie a 
inspekcję pracy i warunki pracy. 
Prawda, od kilku lat w Białej — 
Bielsku istnieją dwa Inspektoraty 
Pracy, w których zatrudnionych 
jest dwóch Inspektorów pracy i 
dwóch podinspektorów. Pracy, je- 
dnak panowie ci mają po uszy i 
nie mogą jej nadążyć, 

Z tych powodów Klasowa Związ 
k! Zawodowe zażądały od Min. Op. 
Społecznej ustanowienia przy tut. 
inspektorach pracy także asysten- 
tów dla wizytacji i kontroll zakła- 
dów pracy w zakresie przepisane- 
go im prawa, by tym sposobem od 
ciążyć samych inspektorów, któ- 
rzy winni zająć się zasadniczymi 
sprawami ochrony praw rohotnl- 


czych. 
Żądanie to uznał za słuszne głów 


ny inspektor pracy p. Klott na kon 
fereneji z  przedstawiciełami KI. 
Zw. Zawodowych dnia 18 marca 
1836 r. w Bielsku. Niestety, upły- 
nelo już rok od tej konferencji i 
przyrzeczenia, ale Min. Opieki Spa 
łecznej nietylko nie przydzieliła 
tutejszym inspektoram pracy asy- 
atentów, ale zabrało obu  podin- 
spektorów: p. Cięclałę z Bielska i 
mgr. Szczekockiego do innych o 
kręgów. 

Z tego też powodu w obu In- 
spektorach jest ogromny nawał 
pracy, który — ze szkodą dla świa 
ta pracy nie może być zalatwiony 
w porę i z korzyścią. 

Wyrażamy kategoryczny pro 
test przeciwko  hagatelizowaniu 
przez Min. Opieki Spałecznej tutej 
szego okręgu przemysłowego. 

Damagamy się niezwlocznego po 
wołania do Biclska  podinspekto- 
rów pracy i asystentów. Leży to 
w interesie Państwa. O tym pano- 
wie w Warszawie powinni wie 
dzieć. 


W niedzielę, dnia 19 marca 1939 


T., © godz. 9-ej odbędzie się w sall 


Domu Robotniczego w Bielsku 
DOROCZNA KONFERENCJA 


delegatów KI. Zw. Zaw. z nastę- 


5) Referat sekretarza Kom. Cen 


pującym porządkiem dziennym: tralnej. 


1) Zagajenia i wybór prezy- 
dium. 
2) Odczytanie protokóhn 


3) Sprawozdania: a) 
b) Kom. Rewizyjnej, c) sekreta- 
rza 

4) Dyskusja nad sprawozda- 
nlem, 


6) Wybór Kom. Okręgowej. 
2) Wolna wnioski. 
Delegatów uprasza się o punktu 


kasowe, | alne przybycie. 


Sekretarz K. Itonner. 


Przewodniczący A. Pysz. 


Towarzysze czytajcie prasę socjalistyczną 


Redakior JERZY CESARSKŁ 


35 głosów. Prawo ma na to apoaób. 
Aktualny wiceprezydent ciągnął lo- 
sy i jednego u kandydatów wyciąg- 
agl s urny. Oczywiście nie za uszy. 
Odbyły zię zatym wybary ale wyni- 
ku nie dały, jako że nie oszyacy raj 
cy chcieli głosować na socjalistów. 
A no, trudna. Trzeba było drugi raa 
sig zebrać i wybierać. P. wojewoda 
zarządził zebranie: p. włceprozy. 
dent wykóna. Do tej chwili wazy- 
atka w porządku jak największym. 


Biurokratyczna matematyka 
35 jest więcej niż 36 


datów. Rajcy głosował grzecznie, 
spokojnie wrzucając kartelusżki do 
urny. Wynik: KANDYDAT BOCJA 
LISTYCZNY 36 GŁOSÓW, „OZO. 
NOWIEC" 35. Według  usselkich 
praw, reguł matematycznych, logiki 
í zdrowego rozumu  przewodniczą. 
cym powinien zostać ten, który do- 
stał 30 głosów. 

Alo od czegóż jast biurokracja ae 
swoją własną matematyką, te ano- 
ja logiką, ekwilibrystyką interpre- 
tacyjną, za swoim wlasnym pri- 
wem i ge swoim rozumem) P. wi- 
ceprezydent ez cathedra orzekł- 
Btuchajcia 4 watrzymajcie się nara- 
mie od śmiechu, 

q1 rajców: połowa a lego 86 raj- 
ców i jedna połówka rajcy. Da 
więłazości trzeba o jednega więcej 
niż połowa — to znaczy albo, jak 
kochani warszawiacy mówią, zna- 
kiem toga 36 rajców — i enoun po- 
wka rajey. Ala juś tę połówkę 
rmjcy pan wiceprezydent „wo dobroci 
awej niepojęty” zaokrągli do cułoga 
rajcy. Poprostu dodał drugą połó- 
weczię. Musowa ma głosować wa 
jednago kandydata 31 rajców, ba 
36 na 11 jest za mało. 1 pan wice- 
prezydent zakonkludował a ming 
wielce dastojną, $E RAJCY WYBO- 
RU PRZEWODNICZĄCEGO ZE- 
BRANIA NIE DOKONALI — i g ża 
kimie samym namaszczeniem zam- 
Knqł posiedeenie. 

lleś w tym wszystkim mądrości 
wprost przedziiwnej, mądrości nis 
znającej pranie prawa, rozsądku, 


Zebrali się 15 marca rajcy miejscy | dobrej woli i logiki. 


go ras drugi. Najsamprzdd trzeba 
wybrać przewodniczącego zebrania. 
A rajców wożystkich zeszła się TI; 
brakowała tylko jednega socjalsty, 
uwięzionego od przeszła 3 miesięcy. 

Większość wedło prawa art. 5 
ust. 8 jest ZWYKŁA, a więc nia 
mua miod jakichś specjalnych kwa- 
lifikacyj. P. wiceprezydent zarzą- 
dzl głosowanie. Znoum, jak za pm 


Qdy kandydat minl 35 głosów, 
mógł przewodniczyć. Taka liczba 
była wystarczająca, Ala gdy dostał 
36, to jeat za mało. Chyba, że do- 
stanie ST! 1 w tem sposób lesba 36 
malazia sią na indeksis magiatrac. 
kim z woli zdolnego 4 pojętnego ucz 
mia biurokratycznej matematyki. 
Bizdnaż ty moja Mczbo! A teraz 
możecie nig już mać. Jest a czego 


przednim razem, była dinóch kandy-li kogo. 


Proces konfideniów i paserów 


Zeznania komisarzy poliel 


Rozpoczęła _ przesłachiwamie 
świadków. 
Pierwsza grupa świadków, to 


wyżsi oficerowie policji krakow- 


skiej, 
Pierwszy mia] zeznawać inspek 
tor Kazimierz Bilewicz, naczel- 
nik wojewódzkiego Urzędn Śled- 
czego w Krakowie. Zeznania jego 
odbywały się przy drzwiach za- 
mkniętych. 

Następnie zeznawał nadkomi- 
sarz Stan. Pollak, b. naczelnik 
Wydziału Śledczego w Krakowie, 
obecnie naczelnik Wydziału Śled- 
czego w Łodzi. 

Świadek stwierdza na wstępie, 
łe w roku 1924 został przydziela- 
ny do Wyda, Śledczego i da poło- 
wy 1926 kierował hrygadą krymi: 
nalng, a ad tego czasn do roku 


to dawa} pan specjalne zarządze- 
nia i kładł nacisk na odzyskanie 
rzeczy? 

Świndek: Nie. 

Prok.: A czy mówił pan o tym, 
ahy kładli nacisk na njawnienie 
sprawców? 

Św.: Tak, to się zdarzało. 

Prok.: Ale mówiono, że w razie 
odebrania rzeczy można patrzeć 
przez palce r  paserów? 

Świadek: Tego nie była. 

Z kolei nadkom. Pollak udzie- 
la wyjeśnień w poszczególnych 
wypadkach objętych aktem oskar- 
żenia. 

W dalszym ciągu zeznawał ko- 
misura Włodzimierz Hrycyna, kie- 
rownik IV Komisariatu P. P. w 
Krakowie. gdzie pracował osk. 
Wdowiak. 


1937 był naczelnikiem Wydziału 
Śledczega- 

Oskarżonych wywiadowców świa 
dek zne z pracy policyjnej. Kor- 
pak i Klimek hyli informatorami 
w sprawach kryminalnych. Każ- 
dego informator a kryminalnego 
można podejrzewać o ta, że cza- 
sem coś ukradnie luh tradni się 
paserstwem. 

Świadek mówi o kwalifikacjach 
poszczególnych oskarżonych. Osk- 
Piskorowi nie może nic zarzucić, 
był sumienny, pracowily, zdolny 
— i nie uważa go za zdolnego do 
nadnżyć słażhowych. Tosza był 
trochę nerwowy, czasem w stozun- 
kn do stron zachowywał się nie- 
odpowiednio, ale cieszył się peł- 
nym zaufaniem. Również Nowa- 
kowi nie można hyło nic zarzu- 
cić. Micór do roku 1935 aprawo- 
wał się dobrze, później wpłynęło 
przeciw niemu doni 
stał ukaruny. Stracił przez to w 
swej opinii, tym bardziej, że „le- 
ciał na łatwe wyniki“. Wdowiak 
też pracował jakiś czas w Wydz. 
ŚL, był samodzielnym i dobrym 
wywiadowcą, ze swych zadań wy- 
wiązywał się i cieszył się dobrą 


kaé specjalną więkazą kradzież, 
czy u wybilniejszych osobistości, 


Świadek ma o Wdowisku bar- 
dze dobrą opinię i wyslawia mu 
bardzo dobre Ewiadeciwa. Co da 
Korpska, to w r. 1934, gdy św 
dek objął kierownictwa IV Ko: 
sarielu, przyszli Korpak i Klimek 
i zaofiaroweli swe usługi jako 
konfidenci. Świadek powiedział, 
że informacje ich hędą aprawdza- 
ne i dopiero później wynagradza- 
ne. Od tego czasu nikt się z nich 
więcej nie pokazał. 

Przy jakiejś sposobności doszło 
do wiadomości świadka, że Kar- 
pak trudnił się paserstwem, że sku 
puje rzeczy za hezcen i wyzysku- 
je złodziei. Zaczęto przeprowa- 
dzać obserwacje i czaty, sle hez 
rezultatu. Była mowa o tym, że 
obserwacje mie dają wyników, bo 
Korpak pracuje w ten sposób, że 
wszystko załatwia poza domem. 


Następnie komisarz P. P. mgr. 
Michał Cygan, b. zastępca kierow- 
nika Wydziału Śledczego w Kra- 


kowie obecnie w Warszawie zezna 
je. że poznał oskarżonych najpierw 
jako informatorów, a później do- 
piero, na podstawie donicaień, 
dowiedział sig, że są paserami. 


O fałszywych raportach osk. 
Piskota i innych świadek nic nie | 
wiedział. 


Qdbito w drukarni Sp. Nakładawa - Wydawriczej „Raba taik", 


Po zburzeniu tł. zw. starego mo- 
stu, łączącego ul. Mostową z Poad- 
górzem, ówczesny Zarząd miejski 
przyrzekł, że zbuduje specjamą 
kładkę, aby bodaj w ten sposób 
zaspokoić potrzeby mieszkańców 
tej dzielnicy, którym zburzenie 
mostu spowodowa!o wielkie szko- 
dy. „Obiecanka cacanka a g'upie- 
ma -adość" — mówi przysowie w 
myśl którego postąpił prześwietny | ,, 
magistrat, Mieszkańcy ulicy I ca- 
lej dzielnicy czekali cierpliwie diu- 
ARA DIE OR. AREA. R czas na spelnienie obietnicy, 


likwdowańy 

Strajk okupacyjny w fabryce 
wyrobów papierowych Wesco- 
Mill zosał zlikwidawany. Podpi- 
sano arbitraż, mocę którego Ín- 
spektor Precy wydać ma orzecze- 
nie w spornych punktach, doty- 
czących sprawy wynagrodzeń nie- 
których kategorii pracowników. 


Odczyty w Z.Z.K, 


W sobotę, dnia 18 marca b. f., 
o godzinie 18-ej wieczorem, w lo- 
kalu Z.Ż,K. przy ulicy Warszaw- 
skiej 17, odbędzie się odczyt p. £ 

„Walka i Zwycięstwa 
Spórdzłelczości", 

Odczyt wygłosi dr. Wanda Ganc- 
wolówna. 

Cz'onków Związku oraz sym- 
patyków prosimy a liczny udział 
w odczycie. 


Bar STACHA 


Kraków, Grzegórzecka 4 (narożnik) 
bufet zimny i gorący oraz wódki I 
wina firm krajowych i zagranicz. 
Ceny niskie. 
Poleca się P. T. Kentel 
Stanisław Tokareryk. 


Z miasta 


EGZAMINY ADWOKACKIE 


Okręgowa Rada Adwokacka w 
Krakowie zawiadamia, że terminy 
egzaminów adwokackich wyznaczy- 
ła na rak 1930 jak następuje: egza- 
minów plśmiennych na _ miesiące 
kwiecień | padziernik, egzaminów 
ustnych na miealgca maj 1 listopad. 

Warunki dopuszczenia do egzami. 
mu zawiera regulamin egzaminów. 


Z PRZESZŁOŚCI 
ŁEMKOWSZCZYZNY 


Staraniem Bekcji Odczytowej Od. | Muzyka 


działu Związku Leg. Pol. w Krako 


i 


ale jakoś nic z tego nie wyszio. 
Otrzymaliśmy w tej sprawie pis- 
mo zaopatrzone kilkudziesięciama 
podpisami, apelujące do Zarządu 
miejskiego i Rady miejskiej o usu 
nięcie tej bolączki. 

Przyłączamy się do tego apelu z 
tym przekonaniem, że magistrat 
jak najrychiej zaiatwi tę sprawę. 
Niech zastost,e inne przyszowie — 
„słowo się rzekio, kobyika u p'o- 
tu. Tak będzie i zdrowo | hono- 
towo. 


W czasie przeprawadzania robót 
złemnych kanalizacji wodociągo- 
wej przy ul. Lelewela, zostay wy 
kopane przez robotników kości 
ludzkie, które znajdowały się na 
g 'ębokości oko:a 70 cm. Kości te 
na polecenie lekarza obwodawega 
przewieziono da Zakladu Medycy- 
ny Sądowej. 

SAMOBÓJSTWO POMOCNICY 

DOMOWEJ 


W mieszkaniu Dawida Korczy” 
na przy ul, Sebastiana 17, papeini- 
la samobójstwo przez otrucie aię 
gazem świetlnym Maria Pająk, Sa 
mobójczyni pozostawiia list, w któ 
rym zaznacza, że popełnia samo- 
bójstwa, jednak przyczyn nie po- 
dała. 


NAGŁE ZASŁARNIĘCIE 


Wezwano Pogotowie Ratanko- 
we na ul. Lwowską dg Marii Szczu 
ek, lat 23, która nagle zas'abia a 
ulicy, Szczurek przewiozio Pogo- 
towie Rat. do Szpitala św. Łaza* 
rza. 


Radio krakowskie 


ROBOTA, 18 marca. 


6.57 Pień, A.10 Muryka (płyty) 
oraz wiademości bieżące. 11.25 Mu- 
zyka polska (płyty). 14.00 Koncart 
rozrywkowy w wyk. orkiestry roz- 
g.ośni katowickiej pod dyr. Jarcala- 
wa Leszczyńskiego (x Katowic). 
14.50 Odczytanie programu na dzień 
następny. 14.55 Wiadoniości gospo- 
darcza. 18.60 Pogadanka aktualna. 
18.10 „Nasze pieśni" w wyk. Heleny 
Gllszczyńskiej (sopr.), przy tort 
Wacław Gaiger. 22.23 Lokalna in- 
tormacja 23.05 Zakończenia audycji 


NIEDZIELA, 10 marca 


8.45 Pogadanka dla rolników: „Ze- 
spół organieacji gospodaratw na wio- 
me“ wygł inż. Józef Kubicz 8.55 
(płyty). 9.06 „Rozmowy 
z rolnikami* — przeprowadzi inż. 
Lech Rośclszewaki. 15.00 Koncert or- 


wie przy współpracy prof. U. J. od- |kiestry dętej pułku Ułanów ka, Jó- 


będzie się dnia 17 marca b. r. 
godz. 19-tej w sali odczytowej w 
Olenndrach odczyt ilustrowany prze 


m|zefa Poniatowskiego, pod dyr. Jana 


Dragone. 18.35 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Stanisława Cieślaków- 
na (spiew). Adam Galer (fort.), Ol- 


źroczami p. t. „Z przeszłości Łem-! ga Łapicka (akomp.). 20.10 Lakalne 


kawszczyzny”, na 


bezpłatny. 


Rzperiuar 


TEATE IM. 1. SŁOWACKIEGO. 
Sobota, 18.01. „Temperamanty". 
Niedz., 18.11. po poł. „Miłość bę- 
dzie naszym wynalazkiem". Wiecz. | 
Gatazka rozmarynu. * 
„OPOWIEŚCI HOFFMANA“ 
W OPERZE KRAKOWSKIEJ 
W poniedzialek, dn. 20 b. m. dana 
będrie ciesząca mię zawsze powodze- 
niem opera j. Offenbacha „Opowle- 
ści Hoffmana", w której znakomitą 
adtwórczynią parti! kahiecej będzie 
Ada Bari. Jako Hoffman przypom- 
nl słę tak dobrze zapinany n kra- 
kowskich melomanów tenor T. Szy- 
manowicz, basową partię 4-ch po- 
staci demonicznych wykona Herman 
Horner, artysta acen zagranicznych, 
Nielasem będzie śplawaczka opery 
lwowskiej Maria  Popowiczówna, 
Crespla śpiewa A. Mazanek, służą- 
cego J. Hlady, matkę W. Pnstówna. 
Przy pulpicie  kapelmistrzowakim 
stanie dyr. Zdzisław Górzyński, zna 
ny dyrygent Koncertów wymfonicz- 
nych, 


Wstęp 


Kina 

Kino Domu żołniarza: 
serca". 

Adria: „Konflikt i więzy miłości". 


Atlantic: „Pola Elizejskie" 1 „Ho- 


„Plomienne 


tel w Tyralu". 
Promień: 


„Patrol bohaterów", 
jycerza stepu 1 Diabelaka 


bwit: 
Uciecha 


„Biały Murzyn“. 
„Trzy serca", 

„O czym się nie myśli”. 
Jelki walc“, 


odczyt wiadomości sportowe. 23.05 Zakań- 


czenie audycji. A 


Radio śląskie 


SOBOTA, 18 marca, 
5.10 „Dzień dobry" — wesoły mem 
taż płytowy. 6.20 Program ma dziś. 
11.25 Marsze wojskowa — płyty a 
| W-wy. 14.00 Koncert rozrywkowy 
w wykonaniu Orkiestry Rozgłośni 
Katowickiej pad dyr. Jarosława Le- 
szczyńnkiego. 1450 Wiadomości bia 
żące 1 giełda. Godz. 18.00 Pie- 
śni w wykonaniu Heleny Hrabi- 
Szalkiewiczowej. Przy fortepianie 
Karol Szatranek. 18.15 Pogudanka 
mktuzina, 18,28 Wiadomości sporto- 
we. 2255 Komunikat bieżący. 23.08 
Zakończenie programu. 


NIEDZIELA, 18 marca 


6.15 „Surmy Saskia". 6.25 Progran 
6.30 Ork, Woja dyr. kpt Ka- 
zimlerza Kanaala. 7.10 „Czy znamy 
drzewa | krzewy ozdobne?": Drzewa 
ozdobna — pogadanka Władysława 
Włomikn. 8.45 Pogudanka dla mło- 
dzieży Przysposobienia Rolnicnega 
wygłosi inż, Henryk żywiecki 8.55 
Na żołnieraką nutę (płyty). 0.06 
„O skonsolicowaniu ruchu zawodo- 
wego" — pogadanka Edwarda Wa- 
wrzcnia. 15.00 „Ca słychać na Alą- 
sku” — opowia red. Adam Mikulski. 
15.10 „Popołudnie śląskiego lotnika“ 
audycja młowna - muzyczna. 19.35 
„W niedzielę przy żeleźnioku” — re- 
gianalna audycja złowno-muzyczna. 
20.10 Wiadomości sportowa. 23.05 
Zakończenia programu. 


E o zg 
Ogłoszenia drobne 


enerolog J. Adler przyjmuje w 

chorobach skárnych I wenerycz- 
nych w Tarnowie, ul. Sowińskie- 
ga 2 przy kinle „Apolo“ od 5—8 
popołudniu. Lecznictwo fizykalna. 


|ASZYNY do pisania biurowa — 


walizkowe fahryczne ceny do 
godne spłaty. „Torpedo“, Kraków, 
Fiorjańaka 8. 


Warszawa, Warecka 7. 


